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Czy przegraliśmy? 


Największą nadzieją Polski w je] zabiegach o 
stałe miejsce w Radzie Ligi narodów był angiel- 
ski minister spraw zagranicznych p. Austen Cham- 
berlain. Glośno było w prasie zagranicznoj że 
Chamberlain wbrew opinji większości swych ko- 
legów w rządzie Jest za przyznaniem Polsce tezo 
miejsca. Giłoszona nawet, że Chamberlain związa- 
ny jest slawem i że gotów z niemożności dotrzy- 
mania danego słowa wyciągnąć konsekwencje. 

Większość gabinetu arpielskiego była przeciw- 
ną życzeniu Polski. O powodach tego slanowiska 
kilkakrotnie pisaliśmy. Kwestja stanęla więc tak, 
kto zwycięży: Chamberlain czy zabinet z Baidwi- 
nem na czele. Kilka razy gabinet obradował nad 
tą sprawą. której — rzecz naturalna — nie chcia- 
no rozstrzygnąć zwykłą większością. ale w dro- 
dze perswazii, w drodze kompromisu. I kompro- 
mis doszedł do skutku — na naszą szkodę. 

Z wczorajszych telegramów wiadomo, że Cham- 
herlain poddał się opinii większości swych kale- 
gów, a większość ta nie chce zrobić nic takiego, 
coby naraziło na szwank wstąpienie Niemiec da 
Lig. A że Niemcy zagroziiy cofnięciem swego 
podania na wypadek przyznania Polsce stalego 
miejsca w Radzie Ligi, zatem Chamberlain zgodnie 
ze swymi kolegami nie będzie głosował za Polską. 
Na pocieszenie dodaje cytowany telegram, że spra- 
wa przyznania Polsœ i innym państwom (Hisz- 
panji | Brazylji) miejsca w Radzie będzie omawia- 
na w terminie późniejszym, a więc może na je- 
siennej sesji Ligi 

O ile ten telegram oddaje wiernie faktyczny 
stan rzeczy, a zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
łak jest istotnie, to można sprawę Polski uważać 
za przegraną. Samo poparcie Francji, posifkowa* 
nej przez Włochy, nie wystarczy dla osiągnięcia 
wymaganej większości. Trudno zresztą aby 
Brand chciał iść na przebój, narażając się na Toz- 
dwolenie z Anglią I — co może być następstwem 
— ma zachwianie dzicła Locarna. Niewątpliwie 
Briand zrobi wszystko, aby tę klęskę osłodzić, mo- 
że przez przyznanie Polsce niestałego miejsca za- 
miast Belgi, to jednak nie zmieni faktu, że kam- 
panja się nie powiodła. 

W jaki sposób Chamberlain uzasadnia zmianę 
swego stanowiska: poddanie się większości gabi- 
netu? Mówił o tem na czwartkowem posłedzeniu 
Izby gmiu, na którem toczyła się dyskusja o sta- 
nowisku Angli na najbliższem tj. 8 marca zebra- 
niu się Ligl. Przedewszystkiem Chamberlain 
stwierdził, że polityka zagraniczna Anglii jest po- 
lityką Ligi narodów, a polityką tą jest „duch Lo- 
carna", Anglia — powiada Chamberlain — od cza- 
sów napoleońskich nie zmieniła swej polityki za- 
granicznoj, a linie tej polityki kda stale i niezmien- 
nie w kieranku niedopuszczenia do przewagi jed- 
nego państwa na kontynencie, Czegoż Anglja chce 
teraz w Lidze, do czego ona dąży z oparciem o 
Locarno? Dąży do tego, aby nie dopuścić do u- 
'tworzenła się w łonie Ligi bloku dwóch państw. 
lecz hy cele Ligi byty jednomyślne. A wiaśnie za- 
nosiło się w związku z żądanian Polski na po- 
wstanie takich dwóch bloków: trancusko-włosko- 
polskiego i niemiecko-szwedzko-angielskiego! 

Mówiąc specialnie o żądaniu Polski, Chamher- 
lain użył następującego zwrotu: „Co do Polski 
ta kooptacja Polski została wprowadzona w dys- 
kusję, ponieważ byłoby rzeczą pożyteczną, aby to 
państwo przez swą obecność w Radzie w atmo- 
sfetze przylaznej szukało porozumienia w swoich 
kwestiach spornych.“ A więc byłoby rzeczą po- 
żyteczną, ale Jeszcze pożyteczniejszą jest utrzy- 
manie jednomyślności w Lidze i dia tej drugiej 
koncepcji Chamberlain poświęca pierwszą. Bo An- 
glia, powiada Cha rhberlain, nie jest przeciwniczką 
wprawadzenia Polski czy im:ego państwa do Ra- 
dy Ligi; owszem Anglia nie zahowiązala się do 
wyłącznezo popierania kandydatury Niemłcc, ale 
Anglia nie chce i nle może narażać zasady jedno- 
mryślności w Lidze i jedrouryślności w wyborze. 


Punkt | basta — pożegnać się z nadziejami. 
Trudno przypuścić, aby w tym stanie rzeczy 
cośkolwiek się zmieniło. Wprawdzie na żądanie 
Chamberlaina Izba gmin nie uchwaliła żadnej wia- 
żącej tormuly dla delegacji angielskiej na Ligę, 
nozostawiając jej wolną rękę, z tego jednak nie 
można wyciągnąć wniosku, jakoby Chamberlain 
mia! użyć tej wolności na zrobienie czegoś, co 
sprzeciwiałoby się pawyższemu jego oświadcze- 
nii. Jest to terunniej prawdopodobne, Ileże wedle 
zawiadomienia Chamberiaina przed posiedzeniem 
Rady Ligi odbędzie się w Genewie posiedzenie de- 
legatów tych państw, które podpisały umowy w 
Locarno i to na propozycje Niemiec. A przecież 
Niemcy nie postawiłyby takiej propozycji, gdyby 
nie były pewne swego, gdyby nie miały jakichś 


gwarancyj, że podpis t kogferencja dane została 
względnie odbędzie się na podstawie ich warunku 
ti. wybrania tylko ich do Rady Ligi 

Cóż więc pozostaje? Ano, czekać do jesieni Mo- 
Że się koniunktura odmieni; może argumentomn 
Brianda i Skrzyńskiego uda się przekonać Luthra 
i Stresemana, że wejście Polski do Rady Ligi nie- 
tylko nie wchodzi w drogę interesom niemieckim, 
ale jest ich uzupełnieniem, gdyż — jak Chamher- 
lain to określił — lepiej będzie dla obydwu stron 
spojrzeć sobie w oczy przy jednym stole na stopie 
równorzędnej, aniżeli żeby jedna strona decyda- 
wała, a druga za drzwiami na decyzję wyczeki- 
wała, Nikt nie kwestjonuje naszego prawa, poza 
naturalnie Niemcami, ale nikt nie spłeszy nam z 
pomocą z tego obozu, któremu niewątpliwie na 
utrzymaniu harmonji w Lidze narodów zależy. Nie 
uważany mimo to kampanji za przegraną, a tył- 
ko za odroczoną. Zobaczymy się w jesieni w po- 
myślniejszych warunkach. 


Sprawiedliwość jest Ślepa 


Za usiłowane. ale Jeszcze nledokonane. kolpor- 
towanie bihuły komunistycznej zasądzeni zostall 
dwaj młodzi chłopcy przez są krakowski na 3 
względnie półtrzecia roku więzienia. 

Za sporządzanie bomb niewątpliwie pod aklem 
policji zasądzony został w Warszawie prowoka- 
tor Trojanowski na 4 lata więzienia. 

Za morderstwo, oszustwo ł klika jeszcze zbrod- 
ni, które sąd przyjął za udawodnione, zasądzany 
został w Warszawie ordynat Bisping na 4 Tata 
więzienia, które w praktyce zmniejszyły się na 
2 lata I kilka miesięcy. Pozatem Bisping jest na 
wolności ! może, jak Już raz zrobił, opuścić nle- 
wdzięczną ojczyznę, gdyż kaucja 10.060 zł. Jest dia 
lego możne] rodziny drobnostka. 

To są wyroki z ostatnich kilka dni. Słusznie 
przedstawłają Temidę z zawiązanemi oczyma, to 
też ma ta sens w tem znaczeniu, że nle widzi ona, 
jak jej wykonawcy wymachują szablą sprawledli- 
wości na prawa 1 lewo. Czy można się skarżyć? 
Nie, Mieliśmy Już w Krakowie przykłady zasądze- 
nia za kolportowanie bibuły komunistycznej na 10 
lat więzienia, więc kara 3-letnla jest chyba wiel- 
kim postępem. 

Mleliśmy jednak i inne przyklady. Oto nauczy- 
ciel za hańblenie swych uczenic otrzymuje pler- 
wotuie 6 miesięcy więzienia. Oto dyrektor banku, 
który w zagadkowy sposdh niepomiernie się wzbo- 
zacił, po kilkutygodniowych „clerpleniach* — na 
wlasnym wlkcie | na własnej pościeli — puszczo- 
ny został na wolność, a śledztwo będzie trwało 
w nieskończoność. To są przykłady z życia, że tak 
powiemy, życia prywatnego. 

Co się jednak dzieje w życiu publicznem? Czy- 
tamy codziennie pczersżające rzeczy a gospodar- 
ce w rozmaitych dziedzinach państwowych. Czy- 
tamy, jak złośno mówią w Sejmie o nadużyciach 
na olbrzymie sumy, o niedolęstwie, a braku kon- 
troli, o zlel wall Czy i kogo pociaznięto za to 
do odpowledzialności? Nie słyszeliśmy o podob- 
mym wypadku. Jeden jedyny raz sprawiedllwość 
wzięła się na energie i przytrzyinała Lindego. a 
rezultat? Linde jest wolny, a proces gdzieś kie- 
dyś się odbędzie. Czy słyszał kta o śledztwie z 
powodu nadużyć w rozmałtych wytwórniach 
wojskowych. z powodu gospodarki w lotnictwie, 
z powodu kryminalnych umów z dostawcami? 
Owszem slyszano o wydaleniu jakiegoś podrzęd- 
nego funkcjonariusza, ale wielkle ryby siedza jak 
sledzlały — nie w więzleniu — w swych biurach 
i dalej „rządza”- 

Zdarzają się i gorsze wypadki. Przychwycą 
wreszcie jakiegoś zbrodniarza i wytoczą mu sledz- 
two. Zaraz zaczynają się „interwencje“ poselskie 
1 nienoselskie, zaczyna się wydepływanie Ścleżek 
politycznych — sprawiedliwość wszak jest nieza- 
wisłą nd administracji? — zaczyna sie bielenie ta- 
kiego zbrodniarza i wkońcu okazuje się, że nic 


wielklego na sprawie nia było, Istotnie nic wiel- 
kiego, bo za większe — również chodzą na wolno- 
ści. Ten stan rzeczy można bez przesady uląć w 
następujących słowach: Wykryto najohydniejsze 
przestępstwa w różnych urzędach, nie wyłącza- 
lac prokuratury, zdemaskowano zbrodniczą czyn- 
ność banków spekulujących na szkodę padstwa, 
pochwycana na goracym uczynku małych i wiel- 
kich dygnitarzy, odkryto całe mrowisko złodziejstw 

a rezultat? Społeczeństwa ogarnęta konsterna- 
cja, rzucana grożne słowa, dla postrachu tu I ów- 
dzie coś zroblono I na tem koniec. O radykalne] 
kuracji nic nle słychać. 

Sprawledilwość jest Ślepa. Widzi ona jednak, 
ale zdaje się tylko tam, glzie chce wzrok zwrócić. 
A zwraca go naiczęściej tam, gdzie może odkryć 
alho drohne przestępstwa albo przestępców — bez 
pleców, I stanowczo można stwierdzić, że daiych- 
czas nie było wypadku, aby kngoś „poważnego“ 
osądzono. A jeżeli to się stało, byl to wyjatek, 
który potwierdza regułę. 

Sąd — to u nas Instytucja, do której ludność 
ma jeszcze największe zaufanie, mnlejsza o to — 
slusznie czy niesłusznie. Sąd, a wilczamy do niega 
i prokuraturę, ma obowiązek | prawny i ohywa- 
telski wkraczać wszędzie tan, gdzie się dzieją nad“ 
użycia, temhardziej tam, gdzie te nadużycia pod- 
kopują istnienie państwa. Nie jest trudną rzeczą 
osądzić Floha, trzeba poddać iej procedurze I sło- 
nia. Jeżeli — lak mówlono — w Austrji sprav ie- 
dliwość zatrzymywała się przed bramami klasz- 
tornemi, to czy u nas ma zatrzymywać się przed 
drzwiami prowadzącemi do rozmaitych urzędów? 

Sąd ma nietylko od państwa maudat do czuwa- 
nia nad wykonywaniem ustaw przez państwa wy: 
danych, sie ma też mandat od społeczeństwa, któ- 
re chca widzieć w sądach stróża całości | honorn 
| państwa. Czy znajdą slę sędzłow la, którzy palmą 
| sens tego mandatu? 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ 
W niedzielę dnia 7 marca 1926 w sali ne. 62 II p. 
Uniwersytetu, Collegium Novum 
tow. senater Stanisław Posner 


wygłosi 


ODCZYT 


pod tytułem: 
Międzynarodowe konferencje 
ekonomiczne 


Początek o godzinie 4-te] popołudniu. Wstęp 
70 gr„ akademicki 30 gr. dla czionków wstep 
wolny. 


3 „NAPRZÓ D* — Nr. 54 Niedziela 7 marca 1926 


25 lat Międzynarodówki zawodowej 


W sierpniu br. będzie 25 lat od połączenia się 
poszczególnych krajowych central zawodowych 
w stowarzyszenie międzynarodowe. 21 sierpnia 
1901 zebrali się na skardynawskim kongresłe ro- 
botniczym w Kopenhadze przedstawiciele związ- 
ków zawodowych angielskich, helgijskich, duń- 
skich, finlandzkich, niemieckich, norweskich 1 
szwedzkich, celem naradzenia się nad formami 
dalszej współpracy międzynarodowej Postano 
wiono wówczas nie urządzać międzynarodowych 
kongresów zawodowych a tyfko urządzać regu 
kame konferencje sekretarzy poszczególnych cem- 
trad krajowych. Aczkolwiek jnż dawniej — na kom- 
rresie angielskich zw. zaw. w 1883 r. i na kongre- 
sle trancuskich zw. zaw. w 1900 r. — usiłowano 
zalożyć międzynarodowe zrzeszenie zw. zawodo- 
wych, to jednak dopiero w r. 1901 powstał trwa- 
ły związek międzynarodowy krajowych central 
zawodowych. 


Zarząd Międzynarodówki zawodowej postano- 
wil uroczyście obchodzić tę rocznicę i wykorzy- 
stać ją we wszystkich krajach dla agitacji na wiel- 
ką skalę za łdeą związków zawodowych. Uroczy- 
stości odbędą się w trzecią niedzielę września | por 
łączone będą z międzynarodowym dniem przeciw 
wojennym. Na tydzień przed dniem uroczystości 
rozpocznie się we wszystkich krajach tydzień a- 
zitącyjny zw. zawodowych. Na czele agitacji I w 
Toczystości stać będzie hasło walki o 8-godzinny 


zawodowej polecić sekretarzowi dostarczenie cen- 
trałom krajowym materjału agitacyjnego na ty- 
dzień propagandy związkowej. Sekretarjał wyda 
także broszurę, w której przedstawiony będzie 
rozwój międzynarodowego ruchu zawodowego w 
ostatnich pięciu latach 


Delegacja robotników duńskich w Rosji 


W Rosii bawfla delegacja duńskich zwłązków 
zawodowych. W skład delegacji wchodzili prze- 
ważnie socjalni - demakrac, a także komuniści ] 
bezpartyjni. W sprawozdaniach swych delegacja 
życzliwie uznaje wysi'ki rządu rosyjskiego nad 
szerzeńłem oświaty i odbudową życia gospodar- 
czego, ale stwierdza zarazem, iż stosunki polity- 
czne panujące w Rosji są takie, iż robotnik duński, 
przyzwyczajony do wolności 1 swobody, nie mógł- 
hy w nich wytrzymać ani dnia. 

Delegacja duńska przytacza następujące zabaw- 
ne wydarzenie, charakteryzujące nieuctwa rosyś- 
skich „wybawców świata”. Goście z Danfl zwie- 
dzali rosyjskie instytucje oświatowe. Oprowadza- 
ląca Ich działaczka komunistyczna wygłosiła po- 
tem do Duńczyków przemówienie o pracy ośwła- 


wtedy każdy robotnik i chłop duński będzie mógł 
nanezyć się Czytać ł pisać!* Łatwo można sobie 
wyobrazić miny duńskich delegatów, zdyż Danja 
Jest krajem, w którym całkowicie nienia ana!fabe- 
tów. ` 

W kopenhaskim dzienniku „Socjaidemokraten“ 
mczestnik podróży po sowictach, tow. Bnam dzielł 
się z czytelnikami swemi wrażeniami z podróży 
po Aruzi W Tyflisie — pisze on -- odwiedziliś- 
oentralne więzienie, Wztmdziło w nas ono 
wielkie zainteresowanie. W tzbach na podłodze 
spoczywało 20—30 włęźniów. Kiedy weszliśmy, 
jedmi palili, Inni spali W jednej z cel zastaliśmy 
itrzech socjal-rewalucjanistów, którym karę śmier- 
cj nałożoną na nich jako ma przestęnców polity- 
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cznych zamieniono na 10 tat katorgi. Rozmawtafts- 
my z nim! za pośrednictwem naszego przewodni- 
ka. Oświadczyli nam oni, że za warunek uwolnie- 
ria postawiono im zaprzestanie agitacji antyko- 
munistycznej. W innem miejscu napotkaliśnry mio- 
dego socjal - rewolitcjonistę. Dostał słę on do wię- 
zienia również za agitację antykomunistyczną. 
Oświadczył nam on: Powiedzcie wszystkim duń- 
skim robolnikom, jak tu w Rosji postępuią z so- 
cjalistami — skazują na śmierć lub na więzienie. 
Gdy komendant więzienia oświadczył, że teraz 
za bolszewików mniej ludzi sledz! w więzieniach 
niż za czasów carskich, ów więzień oświadczył: 
Tak, w więzieniu możesz mówić co chcesz, lecz 
nie na wolności. Tow. Bruun kończy słowami: 
Polechaliśmy do Rosi! jako socjalni demokraci, lecz 
nie wróciliśmy kornustami! 


Sprawy partyjne 


TOW. DASZYŃSKI PREZESEM CKW 


We środę odbyło się posiedzenie Centralnego 
Komitetu Wykonawczego. CKW przyjąt do wia- 
domości komunikat prezydjum o odroczeniu do 
dnia 12 marca konferencji PPS | SD niemieckiej 
w Polsce. Do składu delegacji PPS powołano do- 
datkowa tow. Biniszkiewicza, 

Wobec zrzeczenia się przez tow. Perfa stano- 
wiska prezes CKW powołano na prezesa Jedno- 
myślnie tow. Daszyńskiego. 


Pozatem CKW załatwi! szereg bieżących spraw 
organizacyjnych i ustalił następujący porządek 
dzienny Rady Naczelnej: 

1) Sytuacja polityczna i gospodarcza, referawał 
tow. Daszyński 

2) Sprawy organizacyjne, ref. tow. Pużak. 

3) Regulamin Rady Naczelnej, ref. tow, Pużak. 

4) Budżet CKW i sprawy kasowe, refer. tow. 
Pażak 

5) 1 Maja, ref. tow. Niedzłałkowski 

6) Wolne wnioski. 


UWAGI 


Przestraszyły się endeki 
własnego głosu... 


Wczoraj podawaliśmy wyjątki z artykułu posła 
Zamorskiego, który oŚmielu się skrytykować na 
szpaitach „Gazety Warszawskiej Parannej" nad- 
miar dyrektorów i nadmierną wysokość ich pen- 
syj w wielkich przedsiębiorstwach. Wspomnieliś- 
my również, że z tego powodu rzucił się nań p. 
Korfanty, względnie jego „Rzeczpospolita“, dowo- 

że niema rozrzutności w administracji tych 

przedsiębiorstw! 

Ale co najlepsze — sam organ endecki, który 
ową krytykę umieśch, przeraził się swojej „śmia- 
łości” (..strofować wielkich prremysłowcówi) 1 
pisze (Nr. 62): 

„Ale rubryka „Przez wysiłek zbiorowy“, 
w której poseł Zamorski umieścił swój arty- 
kul, Jest przeznaczona jako wolna trybuna dla 
czytelników, dostarczających materjałów do 
kwestji oszczędności w naszej gospodarce spo 
tecznej I państwowej. Dlatego też redakcja nia 
blerze wcale odpowiedzialności | za informa- 
cje, zakomunikowane pos. Zarnorskiemu, — a 
przez niego — gazecie. 

Jasne to dla tego, kto rozróżnia w dziermi- 
kach rubryki, za które redakcja ponosi Inb nia 
ponosi odpowiedzialność, Zdawałoby się, ża 
redakcja „Rzeczypospolikej" to umie...“ 


Może, oczywiście, naczełny dziennik endecki o 
słaniać się tem. że w grę wchodzi rubryka, peze 
znaczona „dla czytelników“, ale p. Zamorsid tło 
dest zwykłym czytelnikiem, po amatorsku blarą- 
cym się do pióra. jeno jednym z „leaderów* stron- 
nictwa i klubu endeckiego, — jest dla endeków na- 
zwiskiem firmowem. 

Więc śmieszne są te wymówki, gdyż waga oso- 
bista p. Zamorskiego jest na szalach endecji napew- 
no nie mniejsza, niż całej redakcji „Gazety War- 
szawskiej Porannej". 

Ale nakazano odwrót ze strachu przed Lewia- 
tanem, więc w ofierze mu składa się I „powagę” 
p. Zamorskiego! 


—000— 


"Rycerstwo kresowe 


— A czy może być dwa dzwony? —zapytał nagle. 

— Zgoda! — odrzekł kanonik. 

— A tezy? 

— Trzeci kupi pan Orosfisz, — wtrącHa pani 
Nina, — i to najwiekszy! 

Jak promień słońca, przedzierający się przez 
raptownie odsłonięte okienko piwniczne, uderzyło 

złote natchnienie boskie w duszę pułkowrika. 
„Zrób tak!“ zadźwięczala harfa arohanlelska. Spra- 
wa rozstrzygnęła stę! Pobożny oficer z całą pew- 
nością oświadczył: 

— Dobrze! 

Poczem poszedł do bufetu. 

— Monsignore, — odezwała się part Nina po 
odejścin dowódcy garnizonu, — sprawa dóbr ko- 
ścielnych podobno już kończy się. Mówił mi ta se- 
kretarz departamentu. 

— Niepodobne! — zaniegokoł! się szczerze k2- 
nonik, mam wiadomości, że adwokat nasz wnosi 
trzy nowe rekursy. 

— Jakto? 

— No, oczywiście nie nasz adwokat, tylko syn- 
dyk rządowy, ale to wszystko jedno. Gdyby, nie 
daj Boże, przyznana mi ten majątek. — za rok 
rozparcelują go jako „martwą rękę". Trzeba zwle- 
kać do nowych wyborów, albo wogóle zwiekać. 
To sprawa na dwadzieścia lat. a póki ziemia spor- 
na nikt jej nie może ruszyć. We pani, trzydzieści 
tysięcy dochodu rocznie! 

— Sześćdziesiąt tysięcy! — jadowicie poprawił 
prztwodniczący sejmiku. 

— No, uślniechnaj się kanonik, — krakowskim 
tagiem zgódźmy slę na czterdzieści. Ale tylko 


teraz, półd nie wygolinry lasów, później dochód 
spadnie do czwartej części.. 
o Popularny dobrotliwie pokiwał glową i 


— Księże kanoniku, na mnlość boską nie mów- 
cież tego przy mniel Przecież na ostatni urzędowy 
kwestjonarjasz odpowiedział ksiądz kanonik, że la- 
sm jest wszystkiego cztery dziesięciny. 

— To me ja, tylko djecezia.. 

— Ba. to przecież wszystko jedno. Zjedzłe jesz- 
cze faka kontrola. wymierzą lasy — i co wtedy be- 
dzie? 

Dia wyjaśnienia muszę dodać, że wedlug wszel- 
kich oficjałnych i zbliżonych do prawdy danych, 
dobra kościełne na Kresach wschodniok prawie nie 
istnieją. W jaki sposób katedra wszędogrodzka 
przyszła do posiadania majątku ziemskiego. 
wprawdzie spornego do tej pary, jest wielką za- 
gadka, nierozwiązalną nigdy, Wreszcie, można się 
spierać o formalności i komentarzć praw, sle tym- 
czasem heatus, qui tenet! 

Calo towarzystwo, nie wyłączałąc pami Niny i 
starosty, zaśmiało się złośno t serdecznie na 
wzmiankę o kontroll. Starosta jednak zauważył: 

— A przecieź to możliwe! 

— Panie starosto — ironiecznie uśmiechnął się 
przewodniczący. sejmiku, — jeszcze, chwała Bogu, 
nie żyjemy w bolszewickich stosunkach i mamy 
wolność, Pocóż walczyliśmy o niepodległe, własne 
państwo? Żeby byle lapserdak wlazł mi z kon- 
trołą do moich interesów i wsadzał nos tam, gdzie 
go nie proszą? Ładna walność! Ale niema obawy 
o to. Kontrola przyjdzie, kiedy pozwołinry sami, a 
leśli jakim cudem wyzraczonoby !ą bez naszej 
woli — to ja, jakem Figura, ręczę panu słowem ho- 
moru, że przyjedzie w takim składzie, Jaki nam 
będzie potrzebny.. 

— Ja mówię tosamo, — przerwała pani Nina. — 


I 


Āe A, 


pani ministrowa, moja przyjaciółka, choć z inne- 
mo „resarta" — wszystko mi powie na czas W 
końcu końców — pan Qroshsz i pan Oszustowski 
nie dzied. 

Policyjna orkestra doslownie „rznęła" jakieś 
stnętne tango, aż drżały biedne trupy świerków, 
rozstawionych pod ścłanami sali. Cudna, spokojna 
noc lipcowa tchnęła przez otwarte okna orzeź- 
wiającym chłodem ł zapachem przekwitającej B- 
py. Czerwona tarcza księżyca powoli wysuwala 
się z za horyzontu, budząc niepokojące mdłe świa- 
tło na ziem} 1.. Tak mniej więcej należy urozmał- 
cać wszelkie opowiadania, a jeśli na tem przer- 
wałem, to nie dlatego, żeby piękność natury t gte- 
bia nastroju były mł obce, ale dlatego, że spostrze- 
glam brak kontrastu między tą pięknością | geliga 
panem Grosfisz, kanonikiem et consortes Wszak 
nod powierzchowną pięknością widoków przyrody 
kryje sę bezwzględna, brutalna i nieustanna wałka 
o egzystencję zwierząt, żyjątek, roślin nawet mi- 
nerałów. Wszak głębia nastroju, wywołanego and- 
ną muzyką. zależna jest od zręcznego używania 
fabrykatu z kiszki zwterzęcej, wyciągniętej z ca- 
ła oflary przez triumiującego rzeźnika. Cóż robi 
pan Grosfisz, starosta | kanonik? Walczą, dzieł 
nie | skutecznie walczą o najlepszy byt, są mądrzy. 
bo wybeall drogę, ra której nic im nie grozi, są 
śmiali bo są mądrzy, wreszcie są niewinni, gdyż 
postępulą w myśl wszelkich zasad, na jakich się 
opiera zdrowe życie. Minęła tragedja polskiej uie- 
woli, nowe, idące pokolenie nie bawi się już w 
sentymenty, tę chorobę życia, tę jemiołę na zdro 
wym deble, i napewno z uznaniem odniesie słą do 
Figur i Grosfiszów Aż dziwnie człowiekowi, że 
dopiero na stare lata zobaczył taką jasną prawde 
i radby może zawrócić i wstąpić do spółki z O- 
szurtowskim, ale już daremnie, nie potrafil 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Diad robotników budowlanych 


Kraków, 6 marca. 

Dziś rozpoczyna się w Krakowie ogólnopolski, 
czwarty ziazd Związku robotników budowlanych. 

Zjazd zbiera się w chwili, w której klasa robot- 
nicza dotknięta jest klęską bezrobocia o przygnia- 
tających rozmiarach. Masy pracujące upadają pod 
ubuchem nędzy, spowodowanej przez bezrobocie 
t wyzysk kapitalistyczny. Do najciężej dotkniętych 
bezrobociem należą robotnicy budowlani. Dokucza 
im ono tem ciężej, że jako robotnicy sezonowi 
przez zimę nie korzystają z pomocy, iaką państwo 
świadczy bezrobotnymu 

Tysiące rąk, nawykłych do noszenia | kladzenia 
cegiel, do budowania schronisk mieszkałnych dla 
ludzi, do pracy na pożytek społeczeństwa — ty- 
Siące rąk opuszczone są bez pracy.. A jednocze- 
Śnie głód mieszkaniowy, nędza mieszkaniowa do- 
kucza ludności kraju. Mamiono kraj, że skoro znie- 
sioną zostanie „socjalistyczna“ ochrona lokatorów, 
to ożywi się ruch budowlany. Ochrona lokatorów 
zostala tak jakby zniesiona, ale kapitalista pry- 
watny nie buduje Woli on zysk szybszy, la- 
twiejszy, woli spekulować swym pieniądzem, na 
którym nie obeschły łzy i krew ludzka! Państwo 
także nie buduje i nie budują gminy: zła gospo- 
darka pochłania pieniądze społeczne. Są pieniądze 
podatkowe na zbrojenia i przygotowania wojenne, 
są pieniądze na kradzieże i marnotrawienie, są pie- 
niądze na wszystko ale jakże trudno o pieniądze 
na produktywną walkę z bezrobociem, na roboty 
publiczne, na dach nad glowa dla rzesz nędzarzy! 
Chyba nic tak nie charakteryzuje calego bezładu | 
bezsensu kapitalistycznej gospodarki, jak te masy 
murarzy, cieśli, malarzy, Ślusarzy itd. pragnących 
rabaty, pragnących stawiać domy, szkoły, szpi- 
tale — a jednocześnie setki tysięcy ludzi dotknię- 
te brakiem lub ciasnotą mieszkań, potrzebujące 
widnego, suchego i dużego mieszkania w interesie 
zdrowia 1 teżyzny przyszłych pokoleń. A jednak 
się nie buduje! 

Zjazd robotników budowlanych zastanowi się 
nad temi sprawami Poważnie rozważy niedolę 
mas pracujących Zażąda pracy, zażąda prowa- 
dzenia przez państwo robół publicznych, zażąda 
przyznania kredytów gminom, instytucjom i osa- 
-honn które chcą | mogą budować. 

Chwila jest ciężka i groźna dla proletariatu. Wi- 
tamy wszystko, co wzmacnia zwartość ruchu ro- 
hotniczego. Reakcja czuwa i szykuje się do ata- 
ków na spoleczne i polityczne zdobycze klasy ro- 
botniczej. Jesteśmry przekonani, że zjazd robotni- 
ków budowłarych przyczyni się do zwiększenia 
spoistości szeregów prołetarjatu. Wszyscy robot- 
nicy zainteresowani są w tym zjeździe. Wiado- 
mo, że za każdym budowlanym stoi szereg innych 
robotników: ceramiczny, drzewny, szklarz, ma- 
larz, Ślusarz, transportowy. Ożywienie w prze- 
myśle budowlanym to ożywienie w calym prze- 
myśle krajowym, to wzrost dobrobytu wśród 
wielkiej części robotników, zatem wzrost spoży- 
cia, zatem wzrost produkcji, zatem zmniejszanie 
się bezrobocia ogólnego, postęp ku poprawie go- 
spodarczej! 

Razem więc ze zjazdem robotników budowla- 
nych wołamy: Pracy, pracy dla chcących praco- 
wać! mle pracy, na ludzkich warunkach, pracy bez 
ustępstw z praw robotniczych, zdobytych w diu- 


Jeleń-SŚchichF 


Tanie przez swą wydajność 


gich latach walki, pracy godztwie wynagrodzonej. 
Witamy serdecznie | pozdrawiamy zjazd, zbie- 
rający się w starej twierdzy polskiego ruchu ro- 


botniczego. 
PROGRAM ZJAZDU 

Zjazd rozpocznie się dnia 6 marca br. o godzi- 
nie 10 rano w sali przy ul. Dunajewskiego 5. Po- 
rządek dzienny zjazdu jest następujący: 1) Zaga- 
jenie. 2) Wybór prezydium, 3) Wybór komisji man- 
datowej. 4) Sprawozdanie z czynności Zarządu 
Związku. 5) Sprawozdanie kasowe. 6) Sprawozda- 
nie redakcji „Robotnika Budowlanego". 7) Spra- 
wozdanie Komisji kontrolującej. 8) Zmiana regu- 
lamimu. 9) Uregulowanie wkładek. 10) Organizacja 
i taktyka. 11) Wybór nowego Zarządu Związku, 
Komisji kontrołującej, Sądu połubownego. 12) Dys- 
kusja, interpelacje i wnioski 


Wiadomości pelityczne 


ZASTĘPSTWO PREMJERA SKRZYŃSKIEGO 
Z powodu wyjazdu premiera Skrzyńskiego do 
Qienewy zastępstwo jego w prezydium Rady mi- 
nistrów objął minister spraw wewnętrznych p. 
Raczkiewicz, zaś w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych wiceminister p. Morawski, 


BĘNESZ W WIEDNIU 

Na przyjęciu u kancierza Rameka tenże przy- 
witał Benesza przemówieniem, w którem podkre- 
Sil, że obydwa państwa tylko przez szczerą i ser- 
deczną współpracę na rzecz lepszej przyszłości 
moją ją urzeczywistnić. Traktat arbitrażowy, któ- 
ry będzie podpisany, jest także cennym wynikiem 
pełnej zaufania współpracy, która cechuje stosun- 


ki anstrjacko-czechostowackie, jakoteż nową gwa- 
ranoją dalszego trwania tych stosunków. Benesz, 
odpowiadając na toast Rameka, zaznaczył, iż wi- 
zyta jego w Wiedniu jest wyraźną oznaką bardzo 
dobrych stosunków, które panują między obydwu 
państwami. Nasze obydwa państwa nie mogą o- 
gólnych stosunków, w których się znajdują, zmie- 
nić, przeciwnie — jest naszym obowiązkiem wy- 
korzystać ten stan rzeczy, pomagać sobie wza- 
iemmie I przez lolalną I przyjazną współpratę uła- 
twić utrudnione istnienie wszystkich państw eu- 
ropejskich po wielkiej katastrofie światowej, 
WALKA O ODSZKODOWANIE DLA B. PANU- 
JĄCYCH W NIEMCZECH 

Wobec silnej rozbieżności w łonie koalicji rzą- 
dowej w sprawie odszkodowania dla rodzin by- 
łych panujących, ma być zwołana Konferencja 
przywódców partyj rządowych. Partje umiarka- 
wane, stanowiące partje rządowe, zgodziły się w 
zasadzie na utworzenie specjalnego trybunału, 
mającego rozpatrywać w ostatniej instancji kwe- 
stic odszkodowania na podstawie specjalnej usta- 
wy o odszkodowaniach. Frakcja demokratyczna 
w razie odrzucenia swoich postulatów oglosi we- 
zwanie do wyborców do zapisywania się na listy 
przygotowane do plebiscytu, W tym wypadku żą- 
dane przez konstytucię wypelnienie tych list przez 
10% wszystkich wyborców stanie się bardzo pra- 
wodopodobnem ! plebiscyt, przeciw któremu kan- 
clerz Luther wypowiedział się w deklaracji rzą” 
dowej, stanie się nieunikniony. 


tzas odnowić przedpłaię 
na marzec 


W KINOTŁATRACH 


KINO NOWOŚCI daje w tym tygodniu nad- 
<wyczaj obfity program, bo składający się aż z 16 
aktów; z tego 8 aktów doskonałej komedji p. t. 
„Żoneczka na utlopia* wypełnionej zahawnemi sy- 
tuacjami, wynikającemi z podobiestwa lekkomyśl- 
nej żany do pewnej aktorki. Naturalnie obie te 
role gra lasama „gwiazda“ Leatrice Jog. jedna 
z reklamowanych pięciu 1 wywiązuje się z prze- 
viwstawienia charakterów bardzo dobrze. „Gdy 
miłość kończy sle—“ jest dramatem o wicle więcej 
wartościowym, aniżeńł po patetycznym tytule spo- 
dziewaćby się można. Widać że autorowi scena- 
rjusza za ciasno było w ramach amerykańskich 
przepisów filmowych i starał się chać nieśmiało 
leszcze, uczynić wyłom w układzie napięcia, do- 
barze cfektów 1 zakończenin. Najwyższe napięcie 
mieści się nie w obrębie głównei akcji, lecz w © 
powiaduniu bohatera, które pomimo że jest istot- 
nem zulożenicm dramatu, rozwija się dopiero w 
drugiej części filmu przez co utrzymuje jaknajdłu- 
żej peiną wartość konflikiu. Rozwiązanie jak na 
Amerykę dość nicoczekiwane zatem nowe. P<Y- 
chalegja osóh działających nie zawsze prawdzi- 
je a w każdym razie powierzchowna nie przesz- 


kodziła 1 Beba Daniels i Dix'owi zagrać koncerto- 
wo tak, jak zwykle grają aktorzy „Paramountu“. 
Inscenizacja prosta, lecz staranna, razi jedynie de- 
koracja horyzontu na połu bitwy. 

KINO WARSZAWA wyświetla film p. t. „Król 
apaszdw* z L. Alhertinim, poważnym konkuren- 
tem Edie Polo i Harry Peela; nic więc dziwnego. 
że rzecz całą dzieje się przeważnie na dachach. 
Bohater chodzi po drutach i skacze z okien bez 
głębszej przyczyny, demaskuje bandytę dziwnym 
zbiegiem okołiczności i daje się ukoronować na kró 
la fantastycznego państwa bez przekonania. Po- 
mimo treści opsrełkowej wzgłęnie operetkowego 
braku treści, akrobatyczna całość jest lekkostra- 
wną rozrywką dla młodocianego wieku. S. B. 
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PRZEGLĄD LIERACKI 


„RUCH PEDAGOGICZNY", czasopismo. poświę 
cone nowym predom w wychowaniu i nauczaniu, 
pod redakcją Dra Henryka Rowida. Wydawnictwo 
Związku Polsk. Naucz. Szkół Powszechnych. Uka- 
zał się Nr. I i 2 „Ruchu Pedagogicznego” (za sty- 
czeń i luty 1926), w którym znajdujemy bogatą i 
zajmującą treść, iniormującą o postępie na polu 
wychowania i szkolnictwa w Polsce i zagranicą. 


Artykuł wstępny wykazuje ścisły związek między 
kulturą a wychowaniem, ze szczególnem uwzelęd- 
nieniem doby obecnej (Edmund Semil). Oryginal- 
na korespondencja z Genewy zaznajamia czytelni- 
ków z działalnością pedagogiczną Ligl Narodów, 
zmierzającą do wychowania młodego pokołenia w 
duchu porozumienia i pokoju między narodami. — 
Prof. Juljusz Saloni omawia szczegółowo naucza. 
nie literatury w semlnarjach nauczycielskich, a H. 
Rowid zamieścił artykuł o reiormie przygotowa« 
nia zawodowego w Czechach i w Polsce. W seje 
mle czeskim toczą się obecnie obrady nad nową 
ustawą o kształceniu nauczycieli szkół powszeci- 
mych. Projekt tej ustawy przewtduje zupełna 1- 
kwidacię seminariów starego typu, a w to miejsce 
będą zorganizowane Akademje Pedagogiczne, do 
których młodzież będzie przyjmowana po skoń- 
czeniu gimnazjum. Niezmiernie doniosła zagadnie- 
nie „Dziecko i przestępstwo” porusza Dr. W. Mi- 
kłaszewski w związku z oceną książki Dra A. M0- 
gllnickiego. Nadto zawierają zeszyty Nr. 1 i 2 œ 
ceny dzieł z zakresu psychologii pedagogicznej, 
przegląd czasopism zagranicznych, kronika pe- 
dagogiczna i zapiski bibijozraficzne. „Ruch Pedago 
giczny“ wychodzi z końcem każdego miesiąca i 
iest do nabycia w Admnnistracji (Kraków, Rynek 
gl. 29, II piętro). Prenitnerata roczna 8 złotych. 
—000— 
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TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI: 

W Domu Robotniczym w Krakowie (ul. Duna- 
jewskiego 5 II piętro) odbędzie się we wtorek 9 
marca o godz. 7 wieczór ZEBRANIE PARTYJNE. 
na którem 


tow. Bronisława Bobrowska 


wygłosi ODCZYT p. t.: 


Wrażenia z Wiednia 


(lak wiedeńska klasa robotnicza opiekuje się 
dziećmi proletariatu, — Udział gminy wiedeńskiej 
w dziedzinie opieki spolecznej. — Szkolnictwo. — 
Czy możemy przeszczepić na nasz grunt zdobycze 
u arzyszów wiedeńskich?), 

Wszyscy Towarzysze i Towarzyszki, którym 
los dzieci proletarjatu leży na sercu, winni się bez- 
warunkowo zjawić. 


OPPIIN 


KRONIKA 


Kraków, © mares, 
Z działalności państwowego urzędu 
pośredniciwa pracy w Krakowie 
za miesiąc luty b. r. 


Zgłoszeń wolnych miejsc było 331 (290 dla męż- 
czyzn i 41 dla kobiet), poszukujących pracy zglo- 
siło się 1535 (w tem 1324 mężczyzn i 212 kobiet). 
Zapośredniczóno 268 osóh, z tego 157 da miejskich 
robót drogowych Lt, d, 58 do robót przy torze 
tramwajowym oraz 49 do przedsiębiorstwa, wy- 
konywującego roboty przy kablach dla elektrowni 
miejskiej, Do delegacji francuskiej w Mysłowicach 
sklerowana 79 osób celem wyjazdu da Francji tw 
tem do robót rolnych 54 — w tem 49 mężczyzn i5 
kobiet — a do robót w kopalniach 23), Wydano 
zaświadczeń celem otrzymania bezpłatnych pa 
szportów emigracyjnychzdo Belgłi 14. do Czecho- 
słowacji 12, do Niemiec 10, do Francji 6, do Ru- 
munji 3 i do Holandii 1. 

—000— 

ZJAZD PRACOWN. SAMORZĄDU MIEJSKIE- 
GO W WARSZAWIE. W czasie od dnia 27 lutego 
do 2 bm. odbył się w Warszawie IW doroczny 
Zjazd delegatów urzędników miejskich całe] Rz 
P. zrzeszonych w jednej organizacji. Na zjazd 
przybyło 225 delegatów z 89 miast reprezentują- 
cych z górą 8000 członków. W sall Rady miasta 
Warszawy odbyło się uroczyste otwarcie Zjazdu 
przez prezcsa Zarządu głównego Władysława Po 
pielawskiezo w obecności całego prezydium stol. 
miasta Warszawy, oraz z reprezentantów rządu, 
prasy i licznych pokrewnych Stowarzyszeń. — 
Przez aklamacje wybrano przewodniczącym zja- 
zdu prezesa Związku urzędników miasta Lwowa, 
Józefa Kwiatkowskiego; zastępcą prezesa Towa- 
rzystwa urzędników mlejskich z Krakowa, Edwart- 
da Kubalskiego, poczem nastąpiły przemówienia 
powitalne. Następnego dnia odbyło się płenarne 
posiedzenie delegatów. ua którem przewodniczą- 
cy komisji î specjalnie ad lioc wybrani mowcy pro 
1 otra, złożyłi wyczerpujące sprawozdania w 
sprawach: Statutu Związku, Wydawnictwa Pisma 
„Pracownik Samorządowy*, Ustawy o gminie 
miejskiej pragmatyce służbowej, Ustawie emery- 
talnej, Nowelizacji ustawy o Kasach chorych. Za- 
łożeniu studjum urbanistycznego, Budowie włas- 
nego Domu wypoczynkowego i wiefu innych. 

Następnie na podstawie uchwatonego nowego 
Statutu wybrano nowy Zarząd, Po zgłoszeniu ficz- 
nych wniosków, które przekazane zostały nowe- 
mu zarządowi, zjazd zamknięta. 

DUŃSKI BADACZ POLARNY W KRAKOWIE. 
W przyszłym tygodniu przybywa do Krakowa 
bawiący w przejeździe w Połsce uczody duński 
p. Lauge Koch, geolog i geograf, znany nodróż- 
nik podbiegunowy i zasłużowy badacz Qrenlan- 
di. Był on uczestnikiem t zw. drugiej ekspedy- 


cji Thule 1916—18, na której czele stał słynny | 


Knut Rassmussen. a następnie kierownikiem wiel- 
kiej dwiskiej wyprawy, która w latach 1920—23 
wśród niezwykłych niebezpieczeństw zbadała do- 
tychczas nicznane, północne wybrzeża Gr slan- 
dii. P. Lauge Koch przyjeżdża na zaproszenie Pol. 
Tow. (eograficzngo i w dwóch odczytach, tnibli- 
cznym i fachowym, dniu 13 i 14 bin. przedstawi 
zdobycze swych polarnych podróży odkryw- 
czych. 

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW. Dom 
Artystów plac św. Duclia 1 w niedzielą 7 marca 
o godz. 1! zastanie otwarta wystawa rysunków 
„i kolekcja obrazów z Pragi Ignacego Pinkasa. 


Groźba zamknięcia klinik Uniwersytetu Jagiellońskiego 


Słuchacze medycyny grożą strajkiem, jeżeli rząd nie da natychmiast 
kredytow na utrzymanie klinik 


Z powodu nlemal zupełnego obclęcia przez rząd | 
kredytów na prowadzenie klinik uniwersyteckich | 
w Krakowie, studenci wydziału medycznego U. J. 
zwołalł na wczoraj wiec ogólno-medyczny w sali 
Prosektorjum anatomicznego przy ul. Kopernika. 
Kuratorem wiecu był prof. dr. MaydeL 

Wiec zagaił prezes Tow. bratniej pomocy me- 
dyków U. J. Frąckowiak, poczem abs. med. Wró- 
blewski referował sprawę ograniczenia kredytów 
na utrzymanie klinik. 

Referent zaznaczył, że kfiniki prowadząc wła- 
sną rękę admenistrację w ramach bardzo szczit- 
plych dochodów, wegetują z dnia na dzień. tak że 
JEST OBAWA CAŁKOWITEGO ZAMKNIĘCIA 

KLINIK 
Bylohy to katastrofa dla słuchaczy, pozhawtonych 
w zupelności ćwiczeń praktycznych, a ubodzy 
chorzy zostaliby pozbawieni możności korzystania 
z pomocy w ambulatorlach bezpłatnych, Zazna- 
czyć należy, że Już od 1 marca 
NIE PRZYJMUJA KLINIKI UBOGICH CHORYCH 


NA DŁUŻSZE LECZENIE, 
żądając z góry opiat. Zebrani uchwalili jadnogło- 
Śnie rezolucję wzywającą Sejm I rząd do natych- 
miastowego przyznania kllnikom uniwersyteckim 
w Krakowie takich kredytów, któreby umożliwiły 
orawidłowe fimkcjonowanie klinik. 

Dia poparcia postulatów medycyny wyraziłi 
GOTOWOŚĆ PODJĘCIA STRAJKU 
DEMONSTRACYJNEGO 

w przyszłym tygodniu. 

Po referacie p. Wróblewskiego zabrał glos prof. 
wiw. Jagiell. Rosner | przedstawił sprawę budo- 
wy kliniki ginekalogiczno-położniczei. Budowa 
przeciąga się od kilku lat, a obecnie rząd cofnął 
kredyty na wykończenie astatniego piętra, prze- 
zmaczonego ma mieszkania dla dyrektora. asysten- 
tów i służby. Również uznało ministerstwo za 
zbedue wybudowanie pawilonu zakaźnego dla po- 
łożnic, który z punim medycznego test konieczny. 
Sejm winien się zająć jaknajprędzej sprawą klinik 
w Krakowie. 


Ostworzenie wielkiego parkunaKrzemionkach 


W związku z wczorajszą wiadomością o Toz- 
szerzeniu Parku im. Bednarskiega 1 zalesieniu 
wzgórz w Dębnikach, zaznaczyć nałeży, że akcja 
zalesienia nieużytków sięga jeszcze czasów przed- 
wojennych, kiedy władze ówczesne zamierzały 
przystąpić do zalesienia tych wzgórz. Niestety z 
powodu wolny 1 stosunków powojennych dotąd to 
nie nastąpiło. Z chwilą utworzenia Wielkiego Kra- 
kowa akcją ta nabrała specjalnego znaczenia i nie 
może być traktowaną tylko z pmktu widzenia 
ustawy krajowej z 15 czerwca 1904 o zalesieniu 
ochroanem, gdyż jest kwestią natury ogólnej i 
w interesie miasta I jego mieszkańców winna być 
jak najprędzej w życie wprowadzoną. Dlatego też 
prezydjum miasta Krakowa podiglo na nowa myśl, 
by akcję zalesienia do skutku doprowadzić, 
PRZY TYCH Li ZAJAĆ BEZROBOT- 


i w ten sposób choć w części klęskę bezrobocia 
złagodzić. 

Z uwagi na dobro kultury krajowej i na znaczny 
obszar nieużytków gmiunych w Podgórzu, Bo- 
narce | na Dęhnikach, wynoszących około 200 
morgów — w sprawie tej powinno przyjść z po- 
mocą państwo, a w szczególności min. rolnictwa, 
które posiada osobne furkiusze na ten cel i popie- 


Tragedja samobójstw 


rać tę akcję corocznie wydatną subwencją, bo- 
wiem 
PRACE ZALESIEŃ OCHRONNYCH WZGÓRZ 
WAPIENNYCH, LEŻACYCH PUSTKA POTRWA- 
JA CONAJMNIEJ LAT 10. 

Na uwage nadto zasluguje | ta okoliczność, Że 
zamierzone 
ZALESIENIA SĄ WSTĘPEM DO URZADZENIA 
W PRZYSZŁOŚCI PARKÓW DZIELNICOWYCH, 
dia których ta celów nieużytki te specjalnie się 
nadają. 

Na włosnę br. przewidziana jest rozbudowa par- 
ku im. Bednarskiego na Krzemionkach, gdzle w 
stronie półn.-zachodniej skały wagłerce «lagna 
się wzdłuż parku i ulic Mickiewicza ! K.zem'onki. 

Część ta położona jest na dość stromym stoku 
z pięknym wśdoklem na Podzórze i Krake 

W końcu należy zaapelować do luiności, aby 
podczas prac około załewenia wspóldzialała z od- 
nośnemi organami, kiórych zacaniem będzie o- 
chrena przed szkodami. Na razie częńć parka Im. 
Rednarsklego wynosząca około 5 morgów 'csta- 
nie dla publiczności zamknięta, gdyż wymaga tego 
aw i pielęgnacja zasadzić się mających zale- 
eu. 


w 20 pp. w Krakowie 


Znowu popełnił samobójstwo żołnierz tago pułku 


Onegdal w koszarach 20 p. p. w Krakowie za- | 
szedł znowu wypadek samobólstwa. Szeregowiec | 
7 kompanii Hirsch Friedman wysirzalem z kara- 
binu odehrał soble życie, bezpośrednio po pozrze- 
bie śp. pon Paśnika, który również przed kilku 
dniami popelnił samobójstwo. Friedman odebrał 

— ot 

POLSKA AKADEMJA UMIEJETNOŚCI. Posle- 
dzeme Wydziału filologicznego odbędzie się w po 
n'edziałek 8 marca o godz. 5 popol. Porządek 
dzienny: 1) dr. Zenon Kiemensiewicz: Orzecznik 
przy formach osobowych słowa być. 2) p. Kazi- 
mierz Piekarski: Początek drukarskiej dzialalno- 
ści Florjana Unglera 1510—1515. Następnie .ilvę- 
dzie się posiedzenie administro""ine. 

ODCZYT O PORADNICTWIE ZAWODOWEM. 
Zdobycze psychologii stosowanej 1 postępy badań 
nad elementami pracy, wywołały na Zachodzie 
przewrót pojęć w dziedzinie doboru zawodów dla 
młodzieży. Kiedy u nas w większości wypadków 
przy obieranki zawodu dia młodzieży, rozstrzyga 
naśladowanie otoczenia, tradycja, ambicja rodzi- 
ny, lub przypadek, narody o celowej organizacj! 
spolecznej zdołały wytworzyć logiczny system 
doboru zawodów na podstawie ścisłego badania 
uzdolnień młodzieży kierującej się do życia prak- 
tycznego. 

Stosowanie psychologii zawodowej (psycho- 
teclinika) [est dzisła| zagranicą powszechnie przy- 
iętym sposobem wyboru urzędników i robotników. 
Na tych zasadach zbudowany też został cały sy- 
stem poradnictwa zawodowego dla młndzieży. 
Krakowskie organizacje samorządu politycznega 
i gospodarzego (miasto, Izba handlowa, Izba rę- 
wodzielnicza) zrozimniały doniosłaść spoleczną 
kwestji doboru zawodów i powołują du życia 
Instytut psychotechniczny, który już w najbliż- 
szych miesiącach podiąć ma działalność. 


soble życie podobno z powodu niezdrowych sto- 
sunków w pułku. Zaznaczyć należy, że w ciągu 
ostatnich kilku miesięcy w 20 p. p. popełniono 9 
samobójstw, w tem trzy w ostatnich dniach. Wła- 
dze wojskowe winny sianowcza wglądnąć w sto- 
sunki w tym pułku. 
"a 

Celem zaznajomienia szerszych słer spoleczen- 
stwa, zwłaszcza kół rękodzielniczych i przemy- 
slowych, gron rodzicielskich oraz wychowawców 
i młodzieży z bardzo ciekawym problemem ba- 
dań psychotechnicznych, wygłosi dyr. izby han- 
diowej dr. Beres we wtorek dnia 9 marca b. r. o 
godzinie 6 wieczorem w wielkiej sal Starego 
Teatru wyklad na temat: „Badanie uzdolnień przy 
doborze zawodu”. Zakłady szkolne i wychowaw- 
cze, pragnące umożliwić młodzieży wysłuchanie 
odczytu, zechcą do poniedzialku 8 bm. porozu- 
mieć się z prelegentem (Dlyga 1, tel 2318). ( 

JUBILEUSZ 6ð-LECIA TOWARZYSTWA 

WZAJEMNEJ POMOCY UCZNIÓW UNIWERSY- 
TETU JAGIELLOŃSKIEGO W KRAKOWIE. — 
Z okazji 60-tej rocznicy istnienla Twa Wzajem- 
nej Pomocy U. U. J. w Krakowie odbędzie się w 
maju br. uroczysty obchód jubilewszowy, połą- 
czony ze zjazdem byłych członków Twa. W tyra 
celu Zarząd prosi wszystkich byłych członków. a 
zwlaszcza byłych członków zarządu, o możliwie 
najszybsze podanie swych adresów celem przasła- 
nia adpawiednich zaproszeń, programów itp. do- 
tyczących zamierzonej uroczystości. Zgłoszenia 
uprasza się kierować pod adresem: Two Wzajen- 
nei Pomocy U. U, J. w Krakowie, ul. Jabłonow= 
skich 10—12. 
*= „ZDROWIE A WODA". Pod tym tytułem wy- 
glosi prof. Bujwid odczyt w Kollegium Wykładów 
Naukowych, Rynek 39 w sobotę 6 marca o godz 
1 włeczór. Odczyt dyskusyiny. 
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NOWI DOCENCI UNIWERSYTETU JAGIEL- 
LOŃSKIEGO. Ministerstwo oświaty zatwierdziła 
wniosek Rady profesorów Wydziału filozoliczne- 
go, udzielający veniam legendi profesorowi VII 
gimnaźjum im. A. Mickiewicza w Krakowie drowi 
Stefanowi Harasskowi z zakresu historii filozofii 
polskiej, zaś adjunktowi Ii zakładu chemicznego 
Uniw. Jag. drowi Jerzemu Suszce z zakresu che- 
mji farmaceutycznej na Wydziale filozoficznym. 

Z UNIWERSYTETU. Tow. Józef Matuszek. ro- 
dem z Darkowa na Śląsku czeskim, uzyskał w dniu 
wczorajszym na Uniwersytecie Jaziellońskim sto- 
pień doktora medycyny. 

ZARZAD WOJEWÓDZKI ZWIAKU INWALI- 
DÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE podale de 
wiadomości nabywców losów loterii fantowej na 
rzecz budowy domów pracy dla inwalidów wo- 
iennych. że ciągnięcie tei loterii odbyło się w 
dniach 19, 20 i 21 stycznia i tabela wygranych jest 
każdej cuwiii do przeglądnięcia w biurze Zarządu 
ul Grodzka 9 II p. w podwórzu. Wygrane fanty 
muszą być odebrane do dnia 8 marca br., gdyż 
nieodebrane w tym terminie przechodzą na rzecz 
budowy domów pracy dła inwalidów wojennych. 

PODERZNAŁ SOBIE GARDŁO. BRZYTWA. 
Wcoraj wezwano pogotowie ratunkowe do Borku 
Fałęckiego, gdzie 37-letni Wiktor Mojżeszko, im 
walida w zamiarze samobójczym poderżnął soble 
gardło brzytwa. W stanie bardzo groźnym prze- 
wieriono desperata do szpitala św. Łazarza. Po- 
wód zamachu samobójczego nieznany. 

ZŁAMAŁ NOGĘ. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło do szprtała św. Łazarza Jonasa Zallera, 
zamieszkałego przy ul Krakowskiej Ł 7, który 
dma 4 bm. upadł na chodniku w ullcy Miodowej 
i złamał lewą nogę. 

KRADZIEŻ CUKRU I CYKORJŁ Zimetbaum El- 
lasz, zamieszkały przy wl. Brodzińskiego 6, do- 
niósł do policji, że dnia 4 bm w godzinach wic- 
czornych skradziono mu ze zamkuiętego składu 
przy ul. Staromostowej worek cukru kostkowego 
o wadze 80 kg. oraz paczkę cykorji „Gleba*, tą- 
cznej wartości 200 zl. 

WŁAMANIA. Na szkodę Jakóba Landaua, zam. 
przy ul Długiej 32, skradziono dnia 4 bm. z auto- 
garażu przy u Rzeźnłczej magnet do auta. war- 
tości 400 zł. — Stanisławowi Matustkowi, zamie- 
szkalerwi. Garbarska? skradziono z zamkniętego 
mieszkania frak z kamizelka, I marynarkę z kami- 
zelcą ! zegarek „Omega“, wartości 250 złotych. 

=000= 
TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SAOWACKIEGO. Niegrany 
od szeregu lat dramat Szyślera „intryga i miłość”, 
wchodzi na repertuar dzisiaj w nowej insceniza- 
cji,w nrzekładzie St Koźmiana. — W obecnem 
przedstawieniu momentem szczególniejszego zain- 
teresowania jest yłarwszy wystęn na naszej sce- 
nie w roli Ludwiki p. Jadwigi Smosarskiej. zna- 
nej w Krakowie dotąd tylko z tmu. Obsada sztu- 
ki wykazuje nazwiska pp.: Bednzrzewskiej, Zalew 
skiej Braakdega, Sochy, Kułakowskiego, Leliwy, 
Wysockiego | Piokarskicgo zarazem reżysera sztu 
ki Nowe dekoracje projektu p. Krassowskiego — 
oraz nowe kostjunry stworzą ciektowną ramẹ ze- 
wnętrzną. „Intryga * grana będzie codzień z wy- 
lątkiem środy, poświęconej na jubileuszowe przed- 
stawianie p. Miarczyńskiego. Jutro popołudniu ko- 
medja Fredry „Przyjaciele“. 

PRZEDSTAWIENIA „SEMAFORA“ W BAGA- 
TELL Dziś w sobotę popołudniu specjalne przed- 


stawianie dła młodzieży na które dyrekcja ohni- | 


żyła ceny da polowy, a poradło dla młodzieży 
uwzględniać będzie jeszcze 50 proc. zniżkę. Dru- 
gle przedstawienie popołudniowe odbędzie się w 
niedzielę. W sobotę zaś i w niedzielę wieczorem 
dwa ostatnie przedstawienia wieczorne po cenach 
popularnych Program obejmuje rzeczy wesole. 

OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę popo- 
łudnin i wieczór oraz w niedziedę popołudniu i 
wieczór przedstawienia złożone z trzech polą- 
czonych rewlj „Tylko dla doroslych", „To o czem 
dorośli nie wiedzą“ i „Od a do z pod sukienka". 
Rewie te połączone grane będą pod tytułem „Da- 
iemy trzy rewie 
udział wszyscy soliści, chóry i balet w komplecie. 
Nadprogramowo balet odtańczy „Taniec podatni- 
ków". W przygotowaniu 2 rewie: Leedigera 
„Puśćmy się” | J. Migowej „Niech pan zdejmuje“. 
Premjera we środę 10 marca. 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZĄ POLSKIEGO. w. 
Lubicz (przystanek tramwajowy) odegra dla gar- 
nizonu krakowskiego w sobotę 6 | w niedzlelę 7 
bm. o godz. 6 wieczór komedję w 3 aktach Do- 
hrzańskiego p. t „Żołnierz królowej Madagaska- 
ru“. Orkiestra wojskowa 1 p. san. kolejowych. 

ZGON LUDWIKA HELLERA. W piątek w po- 
łudnie zmarł w Warszawie dyrektor teatrów lwow 
skich 1 ostatnio dyrektor teatrów stołecznych w 
Warszawie Ludwik Heller. 


'". W przedstawieniach tych biorą | 


SPORT 

WALNY ZJAZD PZPN. lak jsż donosiliśmy, w 
sobotę i niedzielę obradował w Krakowie walny 
zjazd Polskiego Związku Piki Nożnej. Siedzibą 
Związku nadal został Kraków 46 głosami przeciw- 
ko 45. Za przeniesieniem do Warszawy głosówal 
okręg warszawski, lwowski i łódzki, za pozosta- 
wieniem krakowski, górnośląski 1 toruński. Okrę- 
gi poznański i lubelski, reprezentujące 23 głosów, 
wstrzymały się od głosowania, okręg wileński wo- 
zóle na Walnem Zebranlu nie hy? reprezentowa- 
ny. Prezesem obrano ponownie dra Cetnarowskie- 
go, wiceprezesm Kłemensiewicza i mir. Essmana 
(Warszawa), sekr. Wojakowski; skarhn. Chocz- 
ner, ref. zagr. Szatkowski, kapitan związkowy Sy- 
nowiec, czlonkowie: mir. S. Dudryk (Warsz), 
Flleger (Q. Śląsk), Bilig (Krak.) i Sonne (Kr). 
Wydział Gier i dysc. Kwieciński (przew.), Pniew- 
ski, Babulski, Leser | Sadowski. 

SEKCJA KOLARSKA RKS LEGJA urządza w 
niedzielę 7 marca treningową wycieczkę do Wie- 
liczki. Zblórka zawodników i gości w tymże dniu 
o godz. 1 w połudne na boisku RKS Legia. W ra- 
zie niepogody wycieczka odbędzie się w następ- 
ną_niedzielę. 

RKS LEGJA przyjmuje wpisy na członków do 
wszystkich sekcyjd pilki nożnej, lekktoatletycznel. 
kolarskiej, ciężko-atłetycznej, turystycznej I sza- 
chlstów. Wpisowe wynosi I zł. 25 gr. wkładka 
członkowska 3 zł. rocznie. 

MAKKABI—CRACOVIA. W niedzielę 7 marca 
o godz. 10'30 rozegrają na bolsku Makkabi zawo- 
dy przyjaclelskie Cracoovli Il—Makkabi JI. Za- 
wody tych drużyn należały zawsze do naicie- 
kawszydh | najładniejszych ze względu na to, że 
obydwie drużyny grają zbliżonym systemem | są 
bezsprzecznie najsilniejszemi rezerwami A-klaso- 
wych drużyn. 

DABIE—WIELICZKA. W niedzielę 7 bm. o g. 
315 popol. odbędą się w Wieliczce zawody o mi- 
strzostwo. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU PUBLI- 
CYSTÓW SPORTOWYCH OKREGU GÓRNO- 
ŚLĄSKIEGO, odbyte w dniu 21 lutego, wyłoniło 
następujący Zarząd: prezes honorowy Bernsztok, 
prezes dyr. Szeliga-Żulawski, wiceprezes Schitko, 
sekretarz Nogaj, zastępca sekr. Sosna, skarbnik 
Feliks, członkowie Zarządu Skiba i Kęsa, 

ZAWODY PIŁKARSKIE NA BOISKU OLSZY. 
W niedzielę 7 bm. o godz. 9 przedpołudniem roze- 
grają na boisku KS Olsza u wylotu ul, Grzegó- 
rzeckiej zawody o mistrzostwo klasy B. Błękitni 
—Krekowianka i Krowodrza—Uranja o godz. 11 
przedpoł. Obydwa mecze zanowiadają się nader 
interesująco I przyczynią się do wzmocnienia e- 
mocji połączonych z walką o mistrzostwa 

MIEDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR- 
SKIE. Dziś w sobotę rozpoczynają się w Zako- 
panem międzynarodowe zawody narciarskie, po- 
łączone z mistrzostwem Polski. Wezmą w nich 
udział najlepsze siły Poiski, prócz tego spodzie- 
wany jest przyjazd Czechów w liczbie kilkana- 
st oraz Węgrów i Austriaków, Prezydium hono- 
rowe zawodów tworzą: premier Skrzyński. mini- 
ster Bertoni. Chądzyński, St. Grabski, posel Mo; 
raczewski, minister Osiecki i gen. Żeligowski, ko- 
misarzem sportowym jest Karol Stryjeński. Pogo- 
da ładna, słonecznie, wieczorem przymrozki, w 
południe temperansa pias 6. W dolinie śniegu nie 
ma wcale, natomiast w górach dosyć duża. Za- 
wody zostały ograniczone do dwóch dni t j. so- 
boty i niedzieli. W sobotę o godzinie 11.30 rana 
rozpocznie się hieg pań o mistrzostwo Polski na 
przestrzeni 4.6 kim. W godzinę później rozpocznie 
się bieg na i8 km, trzech klas senjorów i klasy 
starszych, bezpośrednio potem bieg klasy młod- 
szych. Biegi prwyższe odbędą się na hali Gąsteni- 
cawej. W niedzielę odbędzie się konkurs skoków 
klasy senjorów t starszych na skoczni jawarzyń- 
skiej, oraz konkurs w skokach klasy młodszych 
Skoki odbędą się na skoczni jaworzyńskiej, ponie- 
waż skocznia na krokwi pozbawiona jest rafko- 
wide śniegu Bieg na 18 klm. i konkurs w skokach 
rozstrzygają © mistrzostwie Polski. Należy za- 
znaczyć, że w Toku 1925 mistrzostwo Polski zdo- 


był Miickenbrun. 
—000— 


Z Polski 


KOLONJA OKRZEI. W powiecie będzińskim, w 
gminie Niwka. zinieniono nazwę kolonji „Szuwa- 
łówka” na kolonię „Okrzei“. 

„PIEKIELNA MASZYNA* WE LWOWIE. We 
Środę wieczorem zaałarmował policję p. Makolą- 
dra, zam. przy ul. Kochanowskiego 101, że w o 
grodzie jego leży „piekielna maszyna" podrznca- 
na przez dybiących na jego życie tajemniczych 
nieznajoniych. Policja zawladomiła o wypadku ko- 
mendę miasta. Na miejscu zlawili się tunkcjonar- 


przez Makolądrę przedmiot i orzekli, IŻ jest to 
puszka napełniona prochem 1 ołowiem, ale baz za- 
palnika i lontu. zatem nieszkodliwa. Ktoś prawdo- 
podobnie chciał zażartować. Makolądra nie chciał 
się z tą tezą pogodzić. Twierdzi on że, od dłuż- 
szego czasu jest teroryzowany i że już raz w © 
grodzie swym taką „maszynę“ znalazl. Ślędztwo 
trwa. 

ZAMORDOWANIE LEKARZA NA WOŁYNIU. 
Niezhani sprawcy zamordowali w Lubomirze na 
Wotyniu lekarza powiatowego, dra Jaszczyńskie- 
go. Bandyci zrabowali cały dom, a lekarza porą 
bali sieklerą w kawalki. Dr. Jaszczyński był bar- 
dzo ceniony i cieszył się uznaniem wielkiem w 
sferach blednego łudu na Wołyniu. 

—000— 


1 zagranicy 


NAPAD NA MISJĘ POLSKA W MOSKWIE 
W Warszawie otrzymano wiadomość o tajemni- 
czym napadzie, którego dokonano przed kiiku 
dniami na misję polską w Moskwie. Późną nocą 
do budynku, zajmowanego przez misję, wtargnęła 
trzech ludzi, usilując dostać się do kancelari. Na- 
pastnłków ujęto I oddano w ręce milicji sowieo- 
kiej. Istnieje przypuszczenie, że chodziło o kma- 
dzież dokumentów poufnych. 

STRASZNA EKSPLOZJA w PRADZE. „Abend- 
blatt" donosi z Pragi, że wczoraj na kilka minat 
po godz. 11 nastapila podczas transportu amunich 
eksplozja, spowodowana upadkiem jednej skrzyn- 
ki z amunicją na chodnik. Skutki eksplozji były 
straszne, przy całej ultcy wyleciały wszystkie 
szyby wraz z ramami oraz dachy poszczególnych 
domów, Mieszkania parterowe przy tej ulicy zo- 
stały zupełnie zdemolowane. Dotychczas jest 
dwóch zabitych i 62 rannych, z tego kilku bardzo 


TELEGRAMY 


Promjer Skrzyński w Paryżu 
Paryż, 5 marca (PAT). Przybył tu prezes Rady 
ministrów Skrzyński, powitany na dworcu przez 
ambasadora Chłapowskiego w otoczeniu ambasa- 
dy t przedstawiciela protokółu dyplomatycznego. 
—000= 


Tow. Hausner 
wiceministrem robót publicznych 


Warszawa, 5 marca (tel. wl. „Naprz.'). Dzłslaj 
prezydent Wojciechowski podpisał dekret nomi- 
macyjny tow. posła Artura Hausnera na podze- 
kretarza stanu w ministerstwie robót publicznych. 

—000— 
KONFERENCJA TOW. MINISTRA ZIEMIĘCKIE- 
GO w ŁODZI 

Warszawa, 5 marca (tel. wł. „Naprz-”). Tow. 
Ziemięcki, minister pracy i opieki społecznej wy- 
jedzie jutro (w sobotę) do Łodzi, gdzie odbędzie 
konterencję z przedstawicielami Związków zawo 
dowych, 


—000— 


POŁOŻENIE TAMY ZACHŁANNOŚCI 
CUKROWNIKÓW 

Warszawa, 5 marca (tel. wł. „Naprz.”), Jak do- 
nosiliśmy swego czasu, cukrownicy podnieśli sa- 
mowolnie cenę cukru do 83 zł. za 100 kilogramów. 
Obecnie ministerstwo skarbu stosownie do opinił 
wydanej przez odnośne ministerstwa unormowa* 
ło cenę cukru na 80 zł. za 100 kilo, z prawem do- 
liczenia 2 zł. na opakowanie. Wobec tego cena 
100 kg. cukru z opakowaniem nie może wynosić 
więcej niż 82 zl. 

—000— 
OBRADY NAD URUCHOMIENIEM 
SAMORZĄDU. 

Warszawa, 6 marca. (Tel. wł. „Nap”). Przez 
caly dzień dzlsiejszy toczyły slę obrady przed- 
stawicieli stronnictw w sprawie samorządu. Jak 
się Wasz korespondent dowiaduje, uzgodnienie po- 
glądów między stronnictwami postąpiło już wzglę- 
dnie daleko. Najprawdopodobniej też wynik na- 
rad zostanie jutro zaprotokołowany. Ze strany 
PPS bierze w obradach udział tow. posel Raj- 
mund' Jaworowski. 

—4a00— 
WALKI W CHINACH 

Londyn, 4 marca (PAT). Armie gen. Fenga do- 
znały na obu skrzydłach poważnej klęski. Z pro- 
wincji Honan stwierdzają rozbicie wojsk Fenga, 
który walczy przeciwko Wu-Pei-Fu. Pod Szang- 


jusze poficyjni oraz pyrotechnicy wojskowi. Roz- | Hai-Wan posuwają się wojska Czang-Tso-Lina na- 
poczęto Medztwa — Znawcy podnieśli wskazany ! przód. 


s „NA P RZ O D” Nr. 54 Niedziela 7 marca 1926 


Delegacja Klubu posłów PPS u ministra 
spraw wewnętrznych 


Żądania naszych posłów 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 5 marca. 

Dzisiaj udała się do ministra spraw wewnętrz- 
nych jako zastępcy premjera p. Raczkiew'cza de- 
legacja klubu sepnowego PPS w osobach tow. 
posłów: prezesa dra Zygmunta Marka, Zygmunta 
Piotrowskiego i Mieczysława Niedziałkowskiezo. 
Towarzysze posłowie przedstawili ministrowi ca- 
ły szereg spraw dotyczących administracji pań- 
stwa | stosunków panujących na wschodnich i za 
chodnich kresach Rzeczypospolitej. Między innemi 
delegacja podkreśliła konieczność przyspieszenia 
zastosowania ustawy o wyborach do samorządu, 
obowiązujące] w Kongresówce, do samorządów w 
Małopolsce, w dalszym ciągu wskazali przedsta- 
wiciele PPS na nieustanne prześladawania poll- 
cyjne wobec członków PPS na wschodnich | za- 
chodnich kresach, gdzie stosuje się do dzisiaj sta- 
re, niezgodne z konstytucją ustawy. 

Następnie domagała się delegacja wprowadzenia 
ustaw językowych na kresach, gdzie do tej pory 
dla braku koniecznych rozporządzeń wykonaw- 
czych ustawy te nie są stosowane. 


Minister Raczkłewicz oświadczył delegacji, że 
co do sprawy samorządów to oczekuje wyniku 
narad przedstawicieli stronnictw nad tą sprawą. 
w razie zaś gdyby stronnictwa nie doszły da po- 
rozamienia, rząd wniesie projekt ustawy o Toz- 
szerzenie obowiązującego obecnie dekretu o wy- 
borach gminnych w Kongresówce na teren 4. Ga- 
licjl. W sprawie szykan administracyjnych 1 gwal- 
tów policji na kresach, obiecal minister zbadać 
panujące tam stosunki, winnych zaś nadużyć Do- 
cłąznąć do surowej odpowiedzialności 

Następnie poruszyli delegaci PPS jeszcze spra- 
wę robotników rolnych, zagrożonych na skutek 
wyroków sądowych uzyskanych przez obszarri- 
ków eksmisją z dniem 1 kwietnia. P. Raczkiewicz 
zapewnił tow. posłów, że sprawa ta jest mu zna- 
na i rząd wydał już odpowiednie polecenia wo 
jewodom, by przygotowali odpowiednie pomiesz- 
czenia dla eksmitowanych. Delegacja zwróciła p. 
ministrowi uwagę, że przygotowania łe nie są Wy- 
starczające, ponieważ chodzi tutaj, licząc z rodzi- 
nami, o kitkadziesiąt tysięcy ludzi, którzy cd 1 
kwietnia zostaną pozbawieni dachu nad głową. 


Rząd przystępuje do robót publicznych 


Plan obejmuje także Kraków 


(Telełonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 5 marca. 

Jak słę Wasz korespondent dowiaduje, mini- 
sterstwo robót publicznych opracowało plan robót 
publicznych dla całego państwa. Plan ten będzie 
wprowadzony w Życie sukcesywnie w miarę t- 
zyskiwania na ten cel Środków npienłężnych. W 
pierwszym rzędzie zostaną uwzgiędnione okręgi, 
gdzie jest największa bezrobocie. Do okręgów 
tych zaliczyło ministerstwo robót publicznych dą- 


browskie zagłębie węglowe i Śląsk, zaś z miast 
Łódź, Kraków, Lwów i Warszawę. 

Przy uruchomianiu robót będzie położony złó- 
wny nacisk na to, by dokończyć roboty już roz- 
poczęte bez względu na to, czy będą to gmachy 
wznoszone przez rząd, samorządy czy też z fun- 
duszów rozbudowy. Dla wzmożenia ruchu budo- 
wianego i zatrudnienia bezrobotnych będą udzie- 
lane pożyczki samorządom. 

—000— 


Przed ziazdem w Genewie 


DELEGACJA NIEMIECKA 

Berlin, 5 marca (PAT). „Tagliche Rundschau” 
donosi, że delegacja niemiecka wyjechała do Qe- 
newy w piątek. Delegacja składa się z 12 osób. 
Przed wyjazdem odbyło się dhiższe posiedzenie 
Rady ministrów. Kanclerz Luther będzie obecny 
tylka podozas farmalnego przyjęcia Niemiec do 
Ligi narodów, poczem opuści Genewę, udając się 
na krótki urlop. Delegacji niemieckiej przewodni- 
czy dr. Stresemann, czy pozostanie on przez cały 
czas w Genewie, nie jest jeszcze rzeczą ustaloną. 


CHINY SIĘ ZGŁASZAJA 

Genewa, 5 marca (PAT), Chiny zgłosiły oficjal 
nie w Lidze narodów żądanie przyznania im sta- 
lego miejsca w Radzie Ligi narodów. 

NIEMCY PRZECIW KOMPROMISOM 

Wiedeń, 5 marca (PAT). „Neue fr. Presse“ do- 
nosi z Berlina z kół rządowych, że rząd niemiecki 
nie przyjmie propozycji kompromisowej, polegają- 
cej na tem, że natychmiast po przyjęciu do Ligi 
narodów Rada odbędzie nowe posiedzenie i przy- 
zna Polsce niestale miejsce w Radzie. Dla rządu 
niemieckiego istnieje tylko jeden jedyny możliwy 
do przyjęcia kompromis mianowicie, że Rada wy- 
bierze komisję, która ma zbadać poszczególne 
państwa co do przyjęcia do Rady Ligi i przedło- 
Żyć nasłępnie Radzie sprawozdanie we wrześniu. 
Dalej donosi „Neue fr. Presse“, że po przyjęciu 
Niemiec do Ligi narodów kanclerz dr. Luther wy- 
głosi odpowiedź, przywiłalną w języku niemiec- 
kim. 

KONFERENCJA PRZED ZGROMADZENIEM 

Paryż, 5 marca (PAT). „Maim“ podaje iż am- 
basador niemiecki zawiadomił Briauda, iż pragnie- 
niem rządu niemieckiego, jest odbyć przed posie- 
dzeniem Rady Ligi wstępną rozmowę, w której 
wzięliby udział przedstawiciele Francji, Arglii i 
Niemiec. Jak donosi dalej dziennik, na propozycje 
tę Briand się zgodził. Na innen: miejscu podaje 
„Matin“, iż przedstawiciele 7 państw, które pod- 
pisały traktat locarneński, spotkaią się jutro w 
Paryżu albo w Genewie. Wedluz „Excelsiora" 
wczorajsza wizyta ambasadora von FHloeschą u 
Brianda nie odbiera nadziei, iż rząd Rzeszy skłon- 


ny hędzie cofnąć swój sprzeciw w stosunku do 
Polski. 


TAJEMNICZA ROZMOWA 
Madryt, 5 marca (PAT). Minister spraw zagra- 
nicznych przyjął ambasadora angielskiego I wło- 


skiego oraz posłów brazylijskiego i połskiego. Q, 


rozmowach tych zachowane jest najściśiejsze ml!- 
czenie. 
... 


SOCJALIŚCI BELGIJSCY ZA KOMPROMISEM 

Dziennik socjalistyczny „Peupte" w Brukseli 
pisze w swym tygodiiowym przeglądzie polityki 
zagranicznej, że ciężko uwierzyć, iż z powodu 
kwestji o podrzędnem znaczeniu, ak kwestja miej- 
sca polskiego w Radzie Ligi, może dojść do po- 
ważnego przesilenia w Lidze narodów. Kompro- 
mis jest możliwy, ale pod warunkiem obustronnej 
dobrej woli. Must się unikrąć nawet pozoru chęci 
upokorzenia Niemiec lub wyprowadzenia ch w po- 
le. Nie można powziąć żadnego rozwiązania. na 
które z dobrej woli Niemcy nie dałyby swej zgo- 
dy. Z drugiej jednak strony można od Niemiec 


„żadać zapewnienia, że pozycji swej uzyskanej 


przez miejsce w Radzie Ligi, nie użyją potem dla 
sprzeciwu przeciw dopuszczeniu Polski, gdy wszy 
scy inni członkowie Rady jednogłośnie będą za 
miejscem dla Polski. Mowa Brianda w izbie de- 
putowanych dowodzi, że jedzie on do Genewy 
przejęty najczystszym duchem Locarna Jeśli Stre- 
semann przejmie się tym samym duchem, porozu- 
mienie nie będzie nazbyt trudne, Wreszcie stwier- 
dza „Peuple“, że wyłącznie Mussolini w agre- 
sywnym tonie wyraził się przeciw poglądowi nie- 
mieckiemu. Jego Świeżo upieczona nienawiść do 
Niemców dowodzi niebezpieczeństwa, jakie dla 
pokoju europejskiego oznaczają Włochy faszystow 
skie, rządzone przez człowieka chorego na nerwy. 
Z ŹĆ. 


Prześląd śospodarczy 


Z PIATKOWEGO TARGU W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 iitr 25—30 gr.. niezbierane 35 40 gr. śmietana 
słodka 50—60 gr.. kwaśna 1'60—2 zł., masło 1 kg. 
6—46'30 zi, ser 1'10—1'20 zł, jaja kopa 7—7'20 zł, 
jaja (sztuka 12—13 gr.: kury (sztuka) 4—7 zł., 
kaczki żywe 5—7 zł., bite 4—6 z., gęst żywe 8— 
12 zł, bite 7—10 zł, indyki 16—20 zł.; ziemniaki 
1 kg. 10—12 gr., buraki 14—18 gr., selery 50—60 
Er. kapusta włoska (kopa) 9—20 zZ., karpiele 6—8 
zł, kalarepa 10—15 zł; karp duży 1 kg. 5 zł., na 
części 5'50 zł., szczunak duży 5—6 zł, wiślane 
drobne 2—750 złotych. 


KRAKOWSKI KOMITET WIERZYCIELI BANKU 
DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W WARSZAWIE 
zawiadamia wierzycie tego hanku, że w sobotę 


„6 bm. o godz. 5.30 popołudniu w lokalu bankowym 


pl. Szczepański 8, I p. odbędzie się ogólne zebra- 
nle wierzycieli, ostatnie przed ukończeniem sana- 
cji. na którem będzie złożone sprawozdanie z œ 
becnego stanu akcji sanacyjnej oraz z przebiegu 
walnego zgromadzenia wierzycień, które się od- 
było w Warszawie w dniu 1 bm. 
URZEDOWY KURS DOLARA 

Warszawa, 5 marca (PAT). Dołary Stan. Zjedn. 

1.60—7.62—7.58. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 6 marca. 


OSZUSTWO NA SZKODĘ 
W BRZESKI 

Wczoraj odbyła się przed senatem sądu okrę- 
gowego karnego w Krakowie rozprawa przeciw 
Stanisławowi Dadejowi najstrowi murarskiemu z 
Brzeska, oskarżonemu a zbrodnię oszustwa, popeł 
nioną przez to, że w czasie od września 1924 do 
połowy lipca 1925 w porozumieniu z urzędnikiem 
fiii Kasy chorych w Brzesku. Michałem Kosem, 
podrabiał świadectwa Kasy chorych, względnie 
asygnaty na zasiłek i podrobione dokumenta przed 
kładał do zrealizowania, przez co naraził Kasę 
chorych na szkodę przenoszącą kwotę 7000 zł. 
Oskarżony Kos zbiegł, zaś przeciw osk, Dadejowi 
toczyła się rozprawa. Obrona zawnioskowała. by 
przesłuchać studwudziestudziewięciu świądków, 
na których imię podjęto zasilki, dalej funkcjonar- 
iuszy Kasy Chorych tak obecnych, jak i dawnych 
oraz znawców pisma na fakt, że falszywe zgło- 
szenia i asygnaty nie pochodziły od oskarżonego 
Dadeja. Trybunał postanowił po naradzie zwrócić 
sprawą sądowi śledczemu celem przeprowadze- 
nia zaofiarowanych dowodów. Przewodniczył sso. 
Droździkowski, oskarżał prokurator Dr. Micha- 
łowski, bronił adw. Dr. Bross. 

ASEKURACJA OD OGNIA NIE JEST ASEKURA- 
CJĄ OD KRYMINAŁU! 

Obecnie sąd okręgowy karny w Krakowie jest 
zasypany calym szereglem doniesleń o gwalt pu- 
bliczny przeciw chłopom, — Mianowicie, ustawa 
wprawadziła przymusową asekuracja od ognia, a 
dyrekcja instytucji ubezpieczeniowej w Krakowie 
rozsyła swoich taksatorów, celem oszacowania 
wartości obiektów. Taksatoczy ci przychodzą na 
grunt z taśmamł } uskuteczniają pomiary, $. któ- 
rych chłopi są niezadowoleni, gdyż nie wierzą, by 
taksatorzy ci umień mierzyć i boją się szkód z 
niedokładnych pomiarów. Chłopi uznają tylko za- 
przysiężonych mierniczych i odnoszą sią z uieuf- 
nością do taksatorów, którzy nie mają żadnej legi- 
tymacji 1 nle mogą powołać się na przepis ustawy 
zezwalalącej tm na pomiary i na wstępowanie na 
obręb gruntów. Jetlyną legitymacją tych taksata- 
rów jest, że stawiają się w asystencji policji pań- 
stwawej uzbrojonej w karabiny | odrazu bez po- 
zwolenla przystępują do pomiarów. Jest to luka 
w ustawie, gdyż w innych ustawach organa boda- 
jace przedsiębiorstwo jakie, lub mierzące grunt, 
mają ustawowe upoważnienie do tego | muszą się 
wykazać legitymacjami. Na tem tle przychodzi da 
różnych konfliktów, zwłaszcza, że taksatorzy ci 
uważają się za Osoby urzęddwe. — Wicie takich 
spraw zakończyło się wyrokami zasądzającymi, i 
kontestacje kame chłopów naszych wykazują 
wskutek tego statystyczne powiększenie się za- 
sądzeń za gwałt publiczny. Jedna z takich typo- 
wych spraw rozpatrywaną była wczoraj przez 
sąd okręgowy karny jako apelacyjny w Krakowie. 
Wlościanka, Anna Sumaga, z Wiśnicza Starego, 
maika 8-mlorga dzieci, przy takim pomiarze usku- 
tecznionym przez taksatora polskiej dyrekcji ub. 
od ognia w Krakowie Leona Raczyńskiego chwy- 
cha za taśmę I nie dała mu mierzyć, gdyż mówio- 
na jej, że jeżeli się sprzeciwi pomiarom, to taksa- 
tor musi odejść. W tej chwili asystencja taksatora 
przystąpiła da akcji Kobleta, hedąca w ciąży, po- 
pednila zbrodnię przez to, że dotknęła karabinu 
policjanta Jakóba Bromiszewskiego I opierała się 
drugiemu posterunkowemu Piotrowi Musiałowi. —- 
Za zbrodnię te wymierzył jej trybunał 2 miesiąca 
więzienia, zwłaszcza, że policjanci zeznali, że o 
skarżona wołała: „chcecie chłopów zniszczyć ase- 
kuracją, dajcie nam chleba, głupi ludzie, żeby tak 
każdy wziął miotły, toby się im odechciało mile- 
rzyć". Przy rozprawie apelacyjnej obrońca dr. He- 
ski wskazał na to, że dotknięcie karabinu w chwi- 
li irytacji nie może uchodzić za zbrodnię w da- 
nych warunkach. Na podstawie wyników postę- 
powania dowodowego trybnnał apelacyjny uwal- 
nil oskarżoną od zbrodni, a zasądził ją za obrazę 
policii państwowej na 21 złotych grzywny, — Do- 
tychczasowe sprawy karne mają ten wynik, że 
chłopi są wprawdzie asekurowani od ognia, lecz 
Idą masami do kryminału, gdyż od więzienia nie 
ma asekuracji. W ten sposób dobrodziejstwo usta- 
i wy może się stać plagą niepotrzebną Przewod- 
niczył sso. dr. Podobiński, bronił adw. dr. Heski, 
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Prześląd społeczny 


OBNIŻENIE ZAROBKÓW, CZY KRÓTKA 
PAMIĘĆ 

Za Zwiąsła: zawodowego robotników instytne- 

cyl użytecznakci publicznej w Krakowie piszą 
nam: 
Z początkiem ubiegłego roim przeprowadził 
Związek pracowników instyfucyj użyteczności pt- 
blicznej regulację zarobków robotników rzeźni i 
mydlarni miejskiej. Uzyskano wówczas poza pod- 
wyżką zarobków także dodatek świąteczny, oraz 
ekwiwalent za buty, które niegdyś otrzymywał. 
a które wskutek braku wśród nich organizacji za- 
włodowaj zostały skasowane. Uzgodziono wów- 
czas, Że ekwiwalent za buty otrzymywać będą 
wszyscy robotnicy po przepracowaniu rOku w za- 
kjadzie. i 

W tym jednak roku p. naczelnik Zawadzki za- 
pomnial już o tem widocznie, bo przy wyplacawu 
PE za buty pominięto robotników tygo- 

lowych, mających już przeszło rok pracy w tym 
zakładzie. a nawet tych, którzy już w ubiegłym 
roku tkwiwalent ten otrzymali. Na interwencję 

strony Związku pracowników grunnych p. nar 
czelnik Zawadzki zapawnił, że nle ma wcale za- 
miau cofat już raz przyznańych robotnikom 
$władczań | jeżel! się tylko upewni — przez wglą- 
dhięche w odnośne akta z ubiegłego roku, — że 
po roku pracy robotnicy wszyscy mają do tego 
prawo. nic mie będzie na przeszkodzie w wypła- 
cemiu pominiętym tego dodatku. 

Mlesiąc od czasu tego zapewnienia minął. lecz 
p. Zawadzki jesncze Się nie kwapi załatwić tę 
sprawę. Dla robotnika zawsze niema pieniędzy. 
ale na inne wydatki spore sumy się znajduje. — 
Przypominając tę sprawę p. Zawadzkiemu i do- 
magając się jej załatwiema, peagnelibyśmy do niej 
więcej me powracać, to jednak zależne jest teraz 
raczej od p. Zawadzkiego. 


ROZMAITOŚCI 


ILE JEST KIN NA ŚWIECIE? Według obliczeń, 
Niemcy posiadają 3.680 kinoteatrów, Francja 2.424. 
Hiszpania | Portugalja razem 1.900, Włochy 1.434, 
Czechosłowacja 1.200, Rosja 1.100, Szwecja 600, 
Austrja 592 Węgry 502, Polska 456, Norwegia 
290. W Stanach Zjednoczonych z końcem 1925 n 
była 20.189 kinematogratów. Statystyka ta nie 
zgadza się z imeem obliczeniem, wedlug którego 
w Czechosłowacji jest 1038 kinematozratów, w 
Austrji 635, w Polsce 456, na Węgrzech 426, w 
Jugoslawii 215. Na całym świecie Jest 50,000 czyn- 
mych kin. 

FANATYZM POBOŻNISIÓW AMERYKAŃSKICH 

Przeciwnicy Darwina odnieśli walna zwycię- 
stwa w dwóch amerykańskich stanach południo- 
wych Missisipi i Texas, gdzie w lepislaturach prze- 
sało prawo wzbraniające nauczania teorji ewolucji 
w szkolach publicznych.. Pozazarościi laurów 
pwycięstwu tym światłym prawodawcom kałedzy 
ich ze stanu Kentucky i przyszykowali aż dwie 
ustatry antiewołucyjne. Szlachetna rywalizacja w 
akcji, zmierzającej do tego, by w głowach „było 
casno 1 ciemno”, co ja bardzo podnosi urok 
życia — znajduje wytłómaczenie w fakcie niewąt- 
pliwym, że malny najchętniej naśladują jedna dru- 


ga 

W mieście Nashville w stanie Tennesee dokona- 
mo w miedziełę aresztowania dwóch redaktorów za 
rozslewanie wiadomości w niedzielę, trzech czy- 
$cihutów za glancowanie trzewików w niedziełę, 
kilku szoferów za powożenie samochodami w nle- 
dzielg. kiku sprzedawców cygar za handel cyga- 
rami w niedzielę, jakoteż wielu innych zbrodnia- 
rzy, którzy przekroczyll prawa o odpoczynku nio- 
dzielnym, uchwalone przed 123 laty. 

Nowojorski „Nowy Świat" pisze o tel zaciekdo- 
ści purytańskiej w sposób, rozwiewający ponie- 
kąd legendę o amerykańskiej „wolności“: ....Nasł 
fanatycy zaczynają tracić grunt pod nogami i nie 
przebierają w środkach. Wszędzie w oko wpada 
radykałtzm, zanłk tolerancii, szukanie linji najmniej- 
Szego oporu, brak powagi i cnót obywatelskich, 
dzikie, nieołorzesane torowanie soble drogi na 
kształt panik codziernych w podziemnych kołe- 
jach. Smutne ale prawdziwe”. A w innem miejscu: 
„Francuzi w takich wypadkach mówią „Denechez 
vous de Tire pour ne pas pleurer“ — śmiejcie się 
ażeby nie plakać. Pod względem zacofania na 
punkcie ewolucji Ameryce przyznać trzeba bez- 
sporne pierwsze miejsca W Euraple bezpłatnie 
zasłzją temi tragikomicznemi rezolucjami senatów 
amerykańskich działy humorystyczne". 

Jednocześnie doncsi „Vossische Zeitung* z Las 
Angełoś w Ameryce, że w tamtejszym kościele 
konzrezacyinym w niedzielę wykonuje część mu- 


i 
zyczną kapela jazzband — to amerykan nie razi, 
| ale razi ich 1 oburza, gdy ktoś w niedzielę pali 
cygaro... 


Związki 1 zóromadzenia 


WYDZIAŁ RADY ZAWODOWEJ W KRAKO- 
WIE uchwajił na posiedzeniu dnia 3 marca 1926 
wezwać wszystkie oddziały, wchodzące w skład 
Rady Zawodowej, aby do poniedziałku 8 b. m. 
przed zebraniem ogólneni Rady Zawodowej przed- 
lożyfi prezydjum kandydatów tylko ze swojega 
oddzlału, którzy to kandydaci zostaną przedsta- 
wieni Komisji Matce, która zostanie wybraną ma 
iem Zebraniu, celem ułożenia ogólnej listy kardy- 
datów do Zarządu Rady Zawodowej. 

B. Jaroszewski; J. Wesołowski. 

BACZNOŚĆ ASESORZY SADU PRZEMYSŁO- 
WEGO GRUPY VI I VII! W myśi uchwał Zarzą- 
du powyższych sekcyj zawiadamia się, że we wto- 
ZER pae T30 wieczór odbędzie się w io- 
kalu Źwiązku urzędników prywatnych ul. Slaw- 
kowska 6, | p. wykład adw. dra Józefa Rosem 
zweiga o postępowaniu przed sądem przemysło- 
wym Obecność wszystkich asesorów konieczna. 

ZEBRANIE ASESORÓW GRUPY VI I VIL któ- 
re się mlało odbyć w poniedziałek 8 marca, od- 
będzie się mieodwałalnie WE WTOREK 9 marca 
bm. w lokalu Związku urzędników prywatnych, 
ul Sławkowska 6 o godz. 7 wieczorem. 

Przewodniczący sekcji: L. Feldman. 

BEZPŁATNEJ PORADY PRAWNEJ udziela się 
codziennie od 6—7 wieczór prócz niedziel i świąt 
w Sekretariacie Rady Robotniczej PPS przy ul. 
Dunajewskiego 5 il p. (telef. 23—14). Po porade 
mogą się zgłaszać towarzysze członkowie orga- 
mlzacji politycznej PPS, oraz członkowie Związ- 
ków zawodowych, 

DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZKU 
ZAWODOWEGO ROBOTNIKÓW DZIENNYCH, 
DOZORCÓW DOMOWYCH I SŁUŻBY DOMO- 
WEJ W POLSCE. Zawiadamiamy Was, że Zarząd 
główny zwałuje plenarne posiedzenie w d. 6 mar- 
ca 1926 r. o godz. 10 rano. Prosimy o wysłanie 
z oddziałów delegatów upelnomiocnionych wraz 
z wszystkiemi książkami oddzialu oraz oblicze- 
niam} miesięcznenn. 

Zarząd Związku: * 

Czarnecki, sekretarz Sadzik, prezes. 

OGÓLNY WIEC DOZORCÓW DOMOWYCH 
KRAKOWA odbędzie się w niedzielę 7 marca o 
10 przed poł. w sali teatru „Nowości“ przy ul. Raj- 
sklej z porządkieni dzieonym: 1) sprawa orzecze- 
nia komisji rozjemczej na r. 1926, 2) ustawa dla 
dozerców domowych a chadecja, 3) sprawy or- 
ganizacyjńe. Referować będą delegaci z Warsza- 
wy, oraz posłowie PPS. 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Intryga i miłość”. 
Niedziela popol.: „Przyjaciełe", wiecz.: „Intryga 


i milość". 
TEATR BAGATELA 
Codziennie: „Semafor“. 
OPERETKA NOWOŚCI « 
Sobota popol.: Trzy rewie połączone razem, wie- 
czorem: Trzy rewie połączone raz:m. 
Niedziela popol.: Trzy rewie połączone, wieczór: 
Trzy rewie połączone. 
UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
w sprawie hilatów wstępu do Teatru Słowacklega, 
członkowie organizacyj robotniczych, mogą się 
informować codzlennie od 6—9 wleczór w Redak- 
cil „Naprzodu“ u tow. Clołkosza, lub w Bibljote- 
ce U. L Aleja Krasińskiego 16, między 5 a 8 
wleczorem. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

| (Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz,) 

| Sobota: Prof. wiw. Odo Bujwid: Woda a zdro- 
wie (z obrazami Świetlnemi). 

KINOTEATRY 

Nowości: „5 gwiazd ekranu" w wielkim podwój- 
nym 10-sktowym programie. 

Promleń: „Dzwonnik z Notre-Dame", dramat w 
12 aktach z Lon Chaney'em. 

Reduta: Tragedia Rosji i jej 3 epoki. 

Sztuka: „Variete*, 10 wielkich aktów z Emilem 
Jannigsem i Lyą de Putti. 

Uciecha: „Weseli młynarczykowie* z Patem | Pa- 
tachonem. 

Wanda: „Cud Wilków“. 

Warszawa: „Król apaszów", niezwykłe przygody 
najzgrabniejszego człowieka Europy. 


Z ruchu socjalistyczneśo 


-0— 
WALNE ZGROMADZENIE UNIWERSYTETU 
LUDOWEGO W JAWORZNIE. 

Dnia 10 stycznia br. o godz. 4 po poludnią w 
sali Domu robotniczego w Jaworznie, odbyło sie 
doroczne walne zgromadzenie oddziału Tow. Uni- 
wersytetu Ludowego im. A. Mickiewicza. Obec- 
nych było 45 członków, uprawnionych do gloso- 
wania. Zagaił przewodniczący tow. Saługa, tow. 
sekretarz Bogacz Franciszek odczytał protokół 
poprzedniego walnego zgromadzenia, tow. Saługa 
zlożył sprawozdanie z działalności, tow. skarhnik 
Siga zdal sprawozdanie kasowe. W dyskusji prze- 
mawiali tow. Paliwoda, Pająk, Bocheński, poczem 
jednogłośnie uchwalono absolutorium dla ustępu- 
jącego zarządu. W sprawie sposobu dokonania 
wyboru nowego zarządu zabierali głos tow. Pa- 
liwoda, Till, Bogacz, Pająk, Bocheński, Stolar- 
czyk i Walczak. Po przerwie imieniem komisji 
matki tow. Pogoda przedłożył listę członków zł- 
rządu, którą jednomyślnie przyjęto. W wolnych 
wnioskach przemawiali tow. Pogoda. Bocheński, 
Pająk, Paliwoda, Siga, Bogacz, Kolodziej, Susek, 
TUL Jędrzejczyk | inni. Uchwałono wmosek, 
Wzywający zarząd do urządzania częstych wy- 
kladów I odczytów, z których dochód ma być 
przeznaczony na urządzenie bibljoteki; wniosek 
a urządzenic miesięcznych zehrań członków, na 
których będzie się odbywał wyklad jednego z 
członków, a następnie dyskusja nad tym wykła- 
dem; wniosek o utworzenie sekcji Śpłewu „Lu- 
tnia robotnicza”; wniosek o otworzenie listy ofiar 
na wyjazd na zlot mlodzieży w Amsterdamie. | 
Rodz. 7 wieczorem tow. Saługa zamknął obrady, 
wzywając wszystkich członków do zgodnej i m 
silnej pracy nad dalszym rozwojem Towarzystwa. 

Do zarządu oddzialu weszli: prezes Saluga Jó- 
zef, zastępca Jędrzejczyk Karol, sekretarz Bo 
gacz Franciszek. skarbnik Siga Ludwik, reżyser 
Odrzywolek Antoni, nadto Paliwoda Jan, Bo- 
cheński Józef, Walczak Wincenty, Kolodziej Wła- 
dysław, Ziębówna Klara i Smalcerzówna Feler. 

Przedłożone sprawozdanie za czas od 7 grudnia 
1924 do 31 grudnia 1925 przedstawia wiełkie tru- 
dności, na jakie napotykała początkowo działał- 
ność oświatowa w Jaworznie. Żywsza działalność 
nastąpiła dopiero po konterencji, odbytej 10 pag- 
dażernuka 1925, urządzonej przez oddział Untw. 
Lud., na którą przybyli bardzo licznie przedsta- 
włciele PPS ł Związków zawodowych. Ucirwa- 
lono wtedy rozszerzyć agitację za wpisywamem 
nowych członków i przeprowadzona uzupełniają- 
ce wybory do zarządu Od tego czasu liczba człon- 
ków zaczęła wzrastać, | z 36 z końcem prudnia 
zr. doszła do 54. Odbyła się 9 posiedzeń zarzą- 
du 1 konferencja, 1 zgromadzenie oświatowe; 
wysłano delegata na Il. zjazd TUR; wykładów 
urządzono 5, obecnych było na nich przeszło 600 
ludzi. Dnia 19 marca 1925 urządzono uroczysty 
wieczorek ku czci Piłsudskiego; obecnych było 
ponad 100 ludzi. Kółko amatorskie składa sią z 
23 osób, urządziło 4 przedstawienią, a po przed- 
sławieniach zabawy taneczne. Na przedstewie- 
niach było obecnych ponad 400 ludzi. Zorganizo- 
wano bibljotekę, do której zakupiona 20 tomów, 
wypożyczalo 14 członków. Dnia 15 grudnia urzę- 
dzono zbiórkę uliczną | po kopalniach, która przy- 
niosła 5765 zl. Listów otrzymano 49, wysłano 44 
Ostatnio postanowiono zorganizować własnemi si- 
tami co soboty wykłady wieczorne z dziedziny m- 
staw robotniczych | społecznych. Mimo wielkie 
przeszkody, oddział zrobi w pierwszym roku 
swego istnienia, œo było możliwe i z otnchą spo 
zląda w przyszłość. 

—000— 
SOCJALIŚCI WESZLI DO RADY MIEJSKIEJ 
W CZERNIOWCACH. 

W Rumumii odbywały się ostatnio wybory du 
rad gminnych. W Czerniowcach wystawiono trzy, 
listy. Najwięcej głosów otrzymała lista błoku o- 
opozycji, następnie lista socjalistów, połączonych 
z zaramistami, a dopiero na trzeciem miejsca Il- 
beral, partia rządowa, która też rządziła dotych- 
czas miastem. Zarządzono wybory ściślejsze po- 
między blokiem opozyci a socjalistami. Niemal 
wszystkie swoje glosy przęrzuciłi liberali na blok 
opozycji: otrzymał on 6132 głosów i 24 mandaty, 
gdyż rumuńska ordynacja wyborcza przyznaje 
partij, która zdobędzie większość, aż 4 pląte man- 
datów! Pomimo tego socjaliści, którzy przy wy- 
borach pierwotnych dostali 2910 głosów, zdobyli 
przy wyborach ściślejszych 3404 czyli 35 procent 
glosów. Przy ostatnich wyborach do parlamentu 
w roku 1922 mteli 31 procent. Ponieważ blok o 
Pozycji składa się z kilku partyj, przeto socjaliści 
są najsilniejszą partią w Czerniowcach. Gdyby 
obowiązywało niefałszowane, proporcjonalne pra- 
wo wyborcze, otrzymaliby najmniej 10 mandató Wag 
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tak zaś dostali tylko 5, a połączeni z nimi zaraniści 
1 mandat, Wybrany został tow. dr. Pistiner, któ- 
ry stał na czele listy, Gałdosz, R. Dan i inni. Po 
raz pierwszy wchodzą socjaliści do rady miej- 
skiej w Czerniowcach. 
—000— 

POLITYKA SOCJALISTÓW FRANCUSKICH 

Sekretarz generalny francuskiej partji sociali- 
stycznej. posel Paweł Faure, oświadczy! na zgro- 
madzeniu socjalistycznem w Chalons sur Sacne, 
łe zalamanie się kartelu lewic w lzbie deputo- 
wanych oraz uchwały komisji finasowej senatu 
są dla frakcii socjalistycznej powodami da przei- 
ścia do ostrej Opozycii. W krótkim czasie partia 
wyda manifest do ogółu w którym umotywuje 
swoje stanowisko. 

—000— 
ROBOTNICY BEŁGŁJSCY ORGANIZUJA 
SAMOOBRONĘ 

Reakcja w Belgii nie może przebołeć, że ster 
krap ma w swem ręku rząd, złożony z katolic- 
kich demokratów i z socjalistów. W ostatnich 
czasach coraz bardziej odżywa w Belgii agitacja 
faszystowska, raz po raz powstają nowe organi- 
zacje faszystów, coprawda tworzone wciąż przez 
tę samą garstkę osób. Obecnie przystąpiono do 
zakładania różnych orpanizacyj wojskowych, ce- 
lem objęcia władzy siłą w korzystnych okolicz- 


mościach. Wielka część burżuazyjnej prasy popiera 


te poczynania. Partja robotnicza. świadoma swej 
siły, postanowiła położyć ktes tym zaczepkom 
Na wspólnem pos edzeniu zarządów parbi robotni- 
czej i związków zawodowych postanowiono po- 
wołać do życia potężną organizację samoobrony, 
głównie na wzór austrjackiego związku obrony 
republiki, celem obrony swobód  demokratycz- 
nych. Z początku zorganizowanych zostanie 25 
tysięcy ludzi, podzielonych na 160 sotni, nadto 
9000 ludzi do szczegółnych poruczeń. W razie po- 
trzeby zostanie zarządzona robotnicza mobiliza- 
cja generalna, na którą stawi się do szeregów 
kilkaset tyslęcy ludzi. Ta samocbrona stać będzie 
pod fachowem kierownictwem centralnem. Burżu- 
azją prawdopodobnie rychło pojmie różnicę między 
zabawą a poważną robotą i nie będzie się dziwić, 
gdy gębowanie faszystów zostanie na przyszłość 
poskromione! 
—000— 
GRECKI RUCH ROBOTNICZY POD OBUCHEM 
DYKTATURY 

Z Aten donoszą do sekretariatu socjalistycznej 
Międzynarodówki robotniczej: Od ostatnich dni 
grudnia włada w Grecji ges. Pangalos. Przywód- 
com partyi republikańskich odebrano na podsta- 
wie wydanego dekretu prawo swobodnego wyda- 
wania opinij. Dotychczas dyktator nie odważył 


wodowe nie odbyły kongresu, a planowany w o- 
statnich czasach został odroczony. M.mo tych tru- 
dności podjęli nasi towarzysze w Pireus wydaw- 
mictwo nowego socjalistycznego tygodnika „Try- 
buna robotnicza”, a w Salonikach obudził się žy- 
wy ruch socjalistyczny, który znalazł swój wy- 
raz w utworzen.u „Socialistycznej partji robotmi- 
czej Grecji". Nie należy ona narazie do żadnej 
międzynarodówki (skupiają się w niej wyklucze- 
ni z partii kotnimistycziiej), ale jest nadzieja, że 
niebawem zrozumie ona konieczność jednolitego 
frontu socjalistycznego. 

„Położenie gospodarcze jest niepomyślne, — po- 
nieważ Grecja, kraj z natury ubogi, nie wróciła 
jeszcze do normalnego życia gospodarczego. Nie 
przeszkadza to jednak naszym militamym dykta- 
torom podejmować nowe zbrojenia wojenne pud 
pozorem, że chcą uzupełnić materja! wojenny, któ- 
ry w Malej Azji wpadl w ręce Turków. Nasz Bank 
narodowy przed niedawnym czasem znalazi się 
w obliczu bankructwa. Pangałos chwycił się nie- 
bywałego środka, groźnego w następstwach dla 
warstw ubogich: zmniejszy! wartość banknotóry 
a 1 czwartą. W ten sposób akcjonarjusze Baneku 
rekrutujący się z wielkiej finansjery, otrzymali 
miljard 500 milionów draclim, które był im winien 
rząd, podczas kiedy klasa robotnicza zapytuje ije 


się rozwiązać robotniczych organizacyj socjali- $ bezradnie, od ma począć z papierowemii pienlądz- 
stycznych. Mimo to los ich jest w najwyższym Í MÌ zmniejszonemi w swej wartości o i czwartą. 


stopniu niepewnym. Od 5 lat greckie Związki za- | 


KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Bada Robotnicza t Komitet Obwodowy 
PPS. Dunajewskiego 5, Il. p., tel. 2314, 
Klasowe Związki Zawadawe, na- 
jewnkiega 5, III. p., telefon 1399, 2314, 
Związek Drnkarzy, Rynek gł. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja 


Krasińskiego 16, tel, 4441, (Dom Górników) 
Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica 
5 EEn ie telefon 1486. a 

ek urzędników prywatnych 

wkowska 6, L p. Mc 
Związek nanczycielstwa szkół po- 
pas Rynek główny 29, tele- 


a | 

Związek Inwalidów woj., Podzamcze 30. 

Związek R. A. 8. „Proletarjatć, Ped- 
górze, Lwowska 2, telefon 5401, 

Spółdzielnia związkowa prae. kolej. 
plac Matejki B, telefon 2203. 

Uniwersytet Ludowy Aleja Krasińskiego 16, 
telefon 4441. 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiega L. 16, 
telefon 2425, 

Okręgowy Urząd Górniczy, iw. Jana 13, 
telefon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, 
telefon 260. 

Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 

Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń ro- 
Eg" od wypadków, ulica Zielona 


Ważne dla Pań! 


Wróciłem s zagranicy i otworzylem jaż mój 


wielu lat iatniejący 401 


| Miejski Urząd Zdrawla (Fizykat), Kra- 


gm 


Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla 
tunkcjonarjuszy, ulica Gertrudy L 2 
telefon 1588. 

Obwodowe RiuraFunduszuBezrohocia, 
Krowoderska 5. Telefon 472 

Państwowy Urząd Pośrednietwa Pracy, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Urząd Rozjemczy do spraw najmu Plac 
W/W. Swiętych 3, Magistrat, oficyny. 
Muzeum Techniczno Przemysłowe, ul 

Smoleńska 9, telefon 1339. 

Qkręgowy Związek Kas Chorych, Bato- 
rego 5, III. p., telefon 2204. 

Kasa Chor. w Krakowie, ul. Dunajew- 

skiego 5, Tel. 182 i 4662. 

w Podgórzu (Filja), Plac Ser- 

kowskiego 17, Telefon 450. 

Poradnia dla Chorych na o 

i dla dzieci, Kraków, Rynel 

Kleparski 9, L Telefon 1289. 

Ambulatorjum dla Chorych, 

Kraków, ul. św. Wawrzyńca 5, 

"Telefon 343. 


ków, Magistrat, Telefon 473. 

Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik 
Biały, Tel 1075. 

Szpital św. Łazarza, biuro administracji, 
Kraków, Kopernika 17, Telefon 3466, 


MEBLE 


na raty 


Syplalnie nd zł. 450 — jadal- 


Konerty 


—w»0— 


Dnia 14 go marca br. odbędzie się w sali Domu 
Robotniczego w Nowym Sączu o godzinie 91/4 
a w razie braku kompletu o godzinie |01/, bez 
względu na ilość członków, Spółdzielni Kredy. 
tawej Robotniczej, Stow. zarej. z ogran. odp. 


XIII. Roczne Zwyczajne 


Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
. Zagajenie. 
„ Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 
|. Odczytanie sprawozdania 2 rewizji Związku 
|. Sprawozdanie Dyrekcji, 


5. Sprawozdanie Rady Nadzi s 
KumNONĄ CE | 7 acaoreze] minami] 


6. Rozdział zysku. 
7. Zatwierdzenie wyboru członków Dyrekcji. 
8. Uzupełnienie Rady Nadzorczej. 


aw Pe 


9. Zmiana statutu. 180 
10. Wnioski i interpelacje. 
Sekretarz: Przewodniczący: 
Mikuta. Bogucki. 


w płytach | laskach, mika 
prawdziwa, płyty YA 


EBONIT Hie 


Biuro techn. S. Szajer 
Kraków, piao WW. Śwalątych L 8. Talston 4154. 
442044404404+04440400000 


.+2220040040 


00000 00000000 0000000000 ONO 
kupieckie, pieniężne z papieru płócien- 
nego, 


urzędowe w wielkim wyborze. 


ZAKŁAD KRAWIECK 


Wykonuję pierwszorzędna kasijumy I płaszcza 


aptekarskie, drogueryjskie, cukiernicze, 


ZOT WE na maslana, plalntze Ala iabryk I Kopanś twortnalnje 2 diskiem 


Magazyn mebli | zakład ta- 


Torebki 


wedlug modeli zagr. pa cenach nader przystępnych pieerski 
rawiackia ieckie od */—10 kg. ieru „Su- 
M. KLOTZ iiiióunanadć || S FRISCH |$ [OTDJ peia z drukiem lub Bez druku poleca 
— Ai hih ; FABRYKA KOPERT I TOREBEK 


Najnowsze MODELE wiedeńskie 


kapeluszy damskich nadeszły do firmy 


JADWIGA CYPES, Kraków, Poselska 20 


Hurtawnia | sząściowa. 


Qingers kilka używanych ma- 
u post da szycia w bardzo 
dobrym nłanie, okazyjnie od 
zlotych 40, aprzeda „Singer”. 
ulica Zwierzyniecka 6, 
Viktorja). 


Dr. B. KUSNIERZ 


KRAKOW, DĘBNIKI, UL. PULASKIEGO 6. TEL. 4546 


tel PAP. r z 
123 Wykonuje wszelkie zamówienia połączone z przeróbką papieru. 2270 


173 


h40%4464909 He 1024 47631004 


Cany kanturancyjna. 


.. 


|aacaad 
ZOGTARNAŃSANAHSEEJEZTOROROWENUSENAEEHENEENNRKEHANEWEAZEENASECEH 


BE NAJWIĘKSZE, NAJTAŃSZE [niys mins wely vengron, 


i; ŹRÓDŁO ZAKUPU 


T BAZAR KONKURENCYJNY 
EET 


ubrania męskie. Zefrry, Ra LAZAR FREI WA LD 


TA S Kraków, ul. Florjańska 44, I. p., Tel. 533 
kszy wybór płócien żyrardowskich tef przy Bramie Florjańskiej. 
ach fubręcznysh — Dla Kółek rolniczych odilcza nię rabat. 
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